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Ogłoszone przez nas pismo poważnego grona 
wyborców z większej własności okręgu bocheńsko- 
wielicko-brzeskiego, jest prawdziwie pocieszającym 
czynem obywatelskim. Myśl zasadnicza w piśmie 
tem zawarta, nie zasklepia się w ciasnych ramach 
sąsiedzkich uprzejmości i prywatnych ambicyj, ale 
sięga dalej i głębiej, powołuje się na tradycyę 
narodową i na dobrze pojęty patryotyzm, a uszą- 


nowanie uchwały Komitetu centralnego, będącego 


wynikiem woli Koła sejmowego, uważa za pierw- 


szy obowiązek dobrego obywatela. Jest to głos 


zdrowego ducha i sumienia publicznego, który po- 
nad wszelkie osobiste cele i interesa stawia względy 
na powagę Koła sejmowego i komitetów prze 
wa i kraj 


robót samozwańczych, przeciw nieszczęsnemu 


liberum veto, tak głęboko niestety jeszcze zako- 


rzenionemu w naszym charakterze narodowym — 
jest to wreszcie wymowne potępienie tych, co na 


ruszają i podkopują powagę Komitetu centralnego, 
będącego legalnym organem Koła sejmowego, sto- 


jącego na straży solidarności i karności obywa- 
telskiej. ZA 
Afirmując te zasady wyrażnie, stają podpisani 


pod owem pismem obywatele ściśle na gruncie 


tej pamiętnej odezwy wyborczej, jaka przed trze- 
ma laty ogłoszoną została na podstawie jedno: 


Odezwa ta zaznacza 


dzeni i poleceni przez Komitet centralny, ustano- 


wiony przez Koło sejmowe, obejmujące wszystkie 
odcienia polityczne obozu narodowego. Samozwań- 
cza organizacya i pokątne agitacye wyborcze, które 
się wyłamują z pod powagi Komitetu centralnego, 
sprzeciwiają się tej kardynalnej zasadzie — są 


przeto smutnym objawem, mogącym narazić inte- 
res narodowy ha niebezpieczeństwo. 


Niestety, takie smutne objawy zdarzały się już 


dawniej w innych kuryach wyborczych, ale terąz 


dopiero po raz pierwszy w kuryi większej wła- 


sności i dlatego wypadek ten nabiera wyjątko- 
wego znaczenia, bo stwarza niebezpieczny i szko- 
dliwy precedens, bo dodaje otuchy i fałszywych 
apetytów tym, którzy jaż dawniej po za komite- 
tami centralnymi tworzyli odrębną organizacyę 
tak zwanych komitetów demokratyczno-postępo- 
wych, którzy odrzucali bez skrupułów względy 


solidarności narodowej i społecznej i wyzywająco 


stawali do walki wyborczej jako ciało odrębne. 
Przeciw tym robotom radykalnym i rozkładowym 
uależało zjednoczyć wszystkie siły ładu i porząd 
ku społecznego, te prądy zgubne i dla przyszło- 
ści w niebezpieczeństwa brzemienne, wypadało 
zwalczać całą siłą i energią i tem powodowało 
się Koło sejmowe, rozszerzając atrybucye Komi- 
tetu centralnego i powierzając w jego ręce jedno- 
lity kierunek akcyi wyborczej. Tymczasem w chwili, 
gdy nam najwięcej potrzeba jedności i harmonii, 
zaszedł przy wyborze bocheńskim gorszący objaw 
rozbicia i rozkładu, z którego skwapliwie korzy- 
stają ci, którzy już oddawna lekceważyli sobie 
objawioną wolę naczelnej naszej reprezentacyi na- 


Z Rzymu i o Rzymie. 


(Dokończenie). 


i i dła 

Odłamy marmurów, szczątki napisów, 80 
A anakis, skwapliwie zbierane i. chowane 
dziś w miejscu ich odnalezienia, na O 
wną oryentacyą zawikłaną sieć krażganków , ab 
których msgr. Wilpert spieszy pewnym AE < 
bez chwilki niepewności lub wahania. Znać, iż 
jest tu jak u siebie, zna każdy zakręt, każdy 
stopień, każde załamanie korytarza. Idąc tak za 
nim w milczeniu i ciszy, przy migotliwem świetle 
stoczków, zdawało nam się, że postępujemy w ślą- 
dy którego z dyakonów pierwotnego Kościoła, 
wiodącego chrześcian ku ukrytej krypcie, kędy 
się miało odprawić ranne nabożeństwo. Mile ucho 
pieściły dźwięki polskiej mowy, którą się odzy- 
wał nasz przewodnik, rodem Szlązak, raz po raz 
polskiem słowem dopełniający swe objaśnienia. 
Wdzięczny to grunt do prac archeologicznych, 
wieńczący obfitym plonem każdą sumienną robotę. 
Coraz to inne podziemia wyłaniają się z wieko- 
wego zasypania i zapomnienia. Jeśli w ostatnich 
latach trzydziestu dokonano rozkopania podzie- 
mnej bazyliki św. Klemensa, to zaledwie ich siedm 
upływa, odkąd O. German, z zakonu Pasyonistów, 
wygrzebał z gruzów dom rzymski, odnoszący się 
do IV wieku po Chrystusie, o kilku piętrach, 
w bogate malowidła zdobnych, z których najniż- 
sze, w piwnicach, odsłoniło jeszcze szereg amfor, 
ustawionych w piasku przez pierwotnych właści- 
cieli bogatego ze wszech miar mieszkania, ofice- 
rów przybocznej straży Konstancyi , córy Konstan- 
tyna Wielkiego, którzy za dni Juliana Apostaty 
w własnym domu ponieśli męczeństwo za wiarę. 
Odkopano już piętnaście komnat owego rzymskie- 
go pałacu, a jeszcze roboty nie skończone pozwa- 
lają się nowych spodziewać podbojów. 

Ale zapuszczając Się W własne a świeże wspom- 
nienia, bodaj popadam w „suche Badekerowskie 
opisy, na które niema miejsca w ramach odcin- 
kowych. Tyle się bo ciśnie wrażeń, potęgujących 
się, gdy podzielić je ze swoimi przychodzi! Rzym 
ma to do siebie, jak to pięknie wspomina Byron 
w opisie Piotrowej bazyliki, że nie przygniata 
wielkością i ogromem, lecz rozszerza: do własnej 
miary duszę tych, co nań patrzeć umieją. Każdy 
tu znajdzie, czego szuka, a przedewszystkiem wyj- 


a ZZ Z 
z a >= 
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uchwały isar hera i, stronnictwa 

a zaraz na wstępie, 
że jest obowiązkiem każdego prawego obywatela 
stosować się w akcyi wyborczej do uchwał przez 
Koło sejmowe powziętych, a zatem popierać. kar- 
nie tych tylko kandydatów, którzy zostali zatwier- 


rodowej; a przecież jeżeli która kurya, to prze- 
dewszystkiem wielka własność nie powinna była 
zapominać o tem, że porzucając grunt solidarno- 
ści obywatelskiej i przechodząc lekkiem sercem 
do porządku dziennego nad głosem Komitetu cen- 
tralnego, daje popęd całym szeregom agitatorów 
do działania, niszczącego łączność i harmonię spo- 
łeczeństwa, zachęca do zamozwańczych i pokąt- 
nych organizacyj. 

Nie dziwimy się też weale, że Nowa Reforma, 
wynik wyboru bocheńskiego nazwała „faktem 
wielce charakterystycznym, bardzo wymownym i 
nie mało obieciłą 
obiecującym? Dla N. Reformy, która zawsze po- 
chwałała wyłamywanie si 
ntrałnego i chę 


stwa z dalszej samożwańczej akcyi wyborczej, 
ale nie wolno mu obrzucać obelgami i oszczer- 
stwem komitetu centralnego. 

Już onegdaj zaznaczyliśmy, że to wszystko, 
co N. Reforma popisała o akcyi komitetu cen- 
tralnego przy wyborze bocheńskim, jest niepra- 
wdą. Dżiś powtarzamy to raz jeszcze i stwier- 
dzamy z całą stanowczością, że komitet centralny 
zastosował się w zupełności do regulaminu, uchwa- 
lonego przez Koło sejmowe. W dniu 24 z. m. od- 
był on posiedzenie, na które otrzymali zaprosze 
nie wszyscy członkowie tegoż komitetu i w myśl 
regulaminu jednogłośnie zatwierdził, tudzież wy- 
borcom polecił kandydaturę prof. Milewskiego, 


przedstawioną większością głosów przez delega- 


tów, wybranych po trzech z każdego komitetu po- 
wiatowego. Wiadomość o tej uchwale przesłał ko- 
mitet centralny krakowskim dziennikom. Komuni- 
kat komitetu centralnego, podpisany przez prze- 
wodniczącego i referenta, ogłosiły też nietylko 
krakowskie, ale także lwowskie, a nawet poznań- 
skie dzienniki, a nie ogłosiła go jedynie N. Re- 
forma. Na przesłaniu komunikatu dziennikom, 
zakończył komitet centralny swoję ak- 
cyę. Nieprawdą zatem jest to wszystko, co N. 
Reforma popisała o dalszej jakiejś akcyi komi- 
tetu na rzecz swego kandydata. A więc nieprawdą 
jest, jakoby komitet wykonywał presyę, dochodzącą 
do granic etycznie bardzo wątpliwych, jakoby 
prosił, groził, namawiał, zachęcał, zaklinał i 
w końcu do tego się uciekał, że powierzył zau- 
fanemu adwokatowi funkcyę wożnego w dostar- 
czaniu pełnomocnictw, kart legitymacyjnych, ja- 
koby odmawiał ich „niepewnym* i jakoby robił 
wszystko, na co tylko zacietrzewienie w takich 


obiecującym * podkopy wą: 
i komitetu” centr 

mandat Koła sejmowego. To jednak pewna, że 

dziennik, który takie fałsze ogłasza, już nietylko 

„doszedł do granic etycznie bardzo wątpliwych“, 


ale te granice znacznie przekroczył. 
— 


Przegląd polityczny. 


celem systemat, cznego 


W węgierskiej Izbie magnatów rozpoczęła się 
onegdaj dyskusya nad projektem ustawy o ślu 
bach cywilnych. Zanim podamy całość dyskusyi 
w obszerniejszem streszczeniu, podpieść na razie 


cym na przyszłość.“ Dla kogo 
z pod powagi komi- 
i rała w opiekę kandy- 
w safozwańczych, Wolno też dziennikowi 
mu wyśnuwać dła siebie „obiecujące* następ- 


rzeczach zdobyć się może. Są to wszystko fałsze 
i potwarze, rzucane z wyraźnym „na przyszłość 


posiadającego 


pragniemy wielkie wrażenie, jakie wywołała mo- 
wa X. prymasa Waszarego przeciw projektowa 
nym ślubom cywilnym. Dostojny mowca oświad- 
czył, iż sprzeciwia się ustawie, gdyż jest ona za- 
przeczeniem dogmatu katolickiego o nierozerwal- 
ności małżeństwa i jego sakramentalnym cha- 
rakterze. Przysiągłem —- rzekł prymas — wier 
ność Papieżowi i królowi. Qdrzucając to przedło 
żenie, nie staję się przez to niewiernym ojczyznie, 
ale głosując za niem, stałbym się niewiernym Ko- 
ściołowi. W długiej mowie bronił ustawy minister 
Szilagyi, wychodząc z tego stanowiska, iż pań- 
stwo ma najwyższą wiadzę nad ustawodawstwem 
małżeńskiem. Minister mniema, że ustawa nie na- 
rusza żadnych. dogmatów i nie nakłada przymusu 
sumieniom obywatelskim. W ocżach mowcy jest 
projekt rządowy raczej rękojmią czystości i świę- 
tości pożycia małżeńskiego, gdyż rozwód jest 
często lepszy i zbawienniejszy, niż pozbawione 
wszelkiej moralnej wartości małżeństwo. W Belgii 
i Francyi ślaby cywilne już oddawna wprowadzono. 
Poruszenie wywołało w Izbie, gdy polemiczne wy- 
wody ministra przerwał hr. Ferdynand Zichy sło- 
wy: „Mów pan poważnie, bo chodzi tu o poważne 
kwestye.* Wczoraj toczyła się dyskusya w dal- 
szym ciągu. Między innymi zabierał głos serbski 
patryarcha Frankowicz i oświadczył, iż ze stano- 
wiska swego kościoła ustawę odrzuca. 

Jenerał Fórron, który umarł onegdaj wskutek 
nieszczęśliwego upadku z konia, odegrał w swo- 
im czasie wybitną polityczną rolę, kiedy w roku 
1887 objął tekę wojny po ustąpieniu Boulangera. 
Należał on do gabinetu Kolileri; który pierwszy 
rozpoczął walkę z bulanżyzmem, a głośną była 
kara, wymierzona przez Ferrona Boulangerowi za 
przybycie do Paryża, bez pozwolenia ministerstwa 
wojny. Ferron” zastał Aieuócyę wojskową 
zdezorganizowaną, gdyż Boulanger pracował prze- 
dewszystkiem ‘nad ‘swoją popularnością i w ciągu 
swego sześcio-miesięcznego urzędowania przywró- 
cił ład i spokój w organizącyi obrony kraju. Jako 
inżynier wojskowy, był Ferron cenionym specya- 
listą, a jego pisma wojskowe mają nawet nauko- 
wą wartość. Po upadku Rouviera, został Ferron 
komendantem korpusu, a następnie członkiem 
najwyższej rady wojennej i jeneralnym inspekto- 
rem armii. Smierć zaskocz: o przy pełnieniu 
obowiązków służbowych, kiedy ksgówał kawale- 
ryę lyońskiego korpusu. Dla francuskiego sztabu 
jeneralnego śmierć. Ferrona jest znaczną stratą. 

Przed trzema miesiącami rząd francuski odwo- 
łał p. Bihourda, posła francuskiego w Lizbonie, 
z powodu licznych i poważnych nieporozumień, 
jakie zaszły pomiędzy Francyą a Portugalią. Nie- 
porozumienia te dotyczyły trzech spraw: zajść 
w. Zanzibarze,- sdi orta, budowy portu 
lizbońskiego POWAGI w francuskich wła- 
ścicieli obligacyj portugalskich kolei żelaznych. 
Zajścia w Zanzibarze były wywołane postępowa- 
niem tamtejszego portugalskiego konsula, Braz 
de Souza, który arbitralnie usunął francuskich 
Misyonarzy z gruntów, będących ich własnością, 
a także skonfiskował majątek dwóch Stowarzy- 
szeń dobroczynnych, mających charakter między- 
narodowy, i oddał go w ręce Portugalczyków. 
Rząd portugalski dał Francyi zupełne zadośćuczy- 
nienie. Braz de Souza został odwołany, a grunta 
i fundusze dobroczynne zostały zwrócone lojalnym 
właścicielom. — Budowę fortu lizbońskiego pro- 
wadziło przedsiębiorstwo francuskie Hersent'a. 


ności lepiej oceniając przemijające znaczenie wła- 
snego życia, a wraz i nieśmiertelność uczucia, — 
Kto już niczego w życiu się nie spodziewa, i nie 
w niem nie znalazł, okrom zawodów, ten niech 
pamięta, że jeszcze mu Rzym zostaje, że zawi- 
jając tutaj, nie może być całkiem nieszczęśliwym, 
pisali z kolei ludzie tacy jak Groethe i Chateau- 
briand. A gdy nawet tutaj ogarnie przygodne znu- 
żenie wskutek nadmiernego obiegania dzieł ludz- 
kiej ręki i pamiątek historyi, gdzież szukać le- 
pszego wytchnienia, jak w tej bezmiernej Kampa- 
nii, stanowiącej oprawę miasta wiecznego i naj- 
wyższą jego poezyę, gdy oczy: 
jako dwa sokoły 
Nad Oceanem nieprzejrzanym krążą 


i odtwarzają sobie zniknione wieki, bądź spiesząc 
Nomentańską drogą w ślad nciekającego przed 
śmiercią Nerona, bądź błądząc wśród grobów ci- 
chej i mało nawiedzanej Via Latina, bądź nasłu- 
chując na Via Appia odgłosu rzymskich rydwa 
nów, których koła wyżłobiły swym ciężarem głazy 
starożytnych bruków. Nie śmiemy dłużej czytel- 
nikowi narzucać w lużnej pogadance części wła- 
snych przypomnień, jedno tylko pragnąc we 
wszystkich zbudzić sercach, oto uszlachetniającą 
tęsknotę za Rzymem i częstsze w tamte strony 
pielgrzymki, po domowem przygotowaniu się do 
odbierania i zrozumienia wyższych wrażeń, które 
tam nawet opornych nie omijają, porywające ich 
nad własną miarę i zdolność ocenienia prawdy i 
piękna. Znajomość archeologii i historyi potęguje 
owe wrażenia, budzi w duszy uczucia, godne naj- 
czystszych starożytnej Romy duchów, największych 
chrześciańskiego Rzymu świętych, najprzedniej- 
szych mistrzów słowa, rylca i pędzla. Razem z tem 
zanika chorobliwa zawiłość nowoczesnego ducha, 
wchłaniającego tu bezwiednie bądź prostotę owego 
rybaka galilejskiego, który w imię ukrzyżowanego 
Chrystusa zwyciężył wielkość Romy i którego nad- 
grobna kopuła góruje dziś nad zwaliskami Pala- 
tynu, bądź jasną mądrość Pawła z Tarsu, wcho- 
dzącego ongi do wiecznego miasta pod istnieją- 
cym po dziś dzień łukiem Druzusa, na którego 
padał cień stojącej dotąd piramidy Cestiusza, gdy 
wychodził na miejsce tracenia, a który wespół 
z tysiącznemi zastępami świętych Pańskich tu 
w Rzymie, jak nam to św. Ambroży przypomina, 
czeka na odgłos trąby, zwiastującej ostateczne 
ciał zmartwychpowstanie. Może na razie zbyt po- 


dzie z siebie, wzniesie się po nad nędzę powsze- |spieszna wędrówka pogmatwa wspomnienia, wra- 
dniej troski i osobistego bólu, wobec tej wiecz- żenia pomięszą w niejasnym i mętnym nieładzie. 


Zabraknie może klasyfikacyi i porządku, ale zo- 


stanie na dnie duszy osad piękna i prawdy, u- 
szlachetniający życie i dodający ochoty i otuchy 
do czynnego z całych sił służenia dwom najdroż- 
szym , lepiej jeszcze tu rozpoznanym i ukochanym 
sprawom Kościoła i ojczyzny. 

„Dlatego niepodobna dość nakłaniać młodzież 
mianowicie naszą do zwracania swych kroków 
ku wiecznemu miastu. Wśród tysiącznych trudno- 
ści, krępujących wychowanie polskiej dziatwy, 
wiele niedostatków zastąpić i wypełnić można, 
wiele spaczeń naprostować podróżą do Rzymu i 
pobytem w Rzymie. Winekelmann nazywał Rzym 
najwyższą i dla każdego otwartą i przystępną 


szkołą świata. 
— Nikt niema pojęcia, do jakiego stopnia Rzym 
kształci i wychowuje — mawiał Goethe — tutaj 


się nanowo narodzić przychodzi , spoglądając wstecz 
na dawniejsze swe wyobrażenia, jak na wyro- 
śnięte z dzieciństwa obuwie. 

Jedni z nas tu przebywać i wracać powinni, 
drudzy stale zamieszkać, podjęciem obowiązującej 
reprezentacyi dającego o sobie: zapomnieć kraju, 
wytworzeniem trwałego poselstwa, któreby pośre- 
dniczyło w dostarczaniu z Polski wiadomości i 
szczegółów, a stało się dla Polaków wysoko cy- 
wilizującem i skupiającem ich ogniskiem. Tu też 
wszystko, co znakomitsze w umysłowości wszech- 
świata, zabiegać zwykło, a goszcząc w Rzymie, mo- 
żna się poznać i zbliżyć do najprzedniejszych umy- 
słów epoki. Tej wiosny gościł tam między innymi 
koryfeusz neo-chrystyanizmu, Paweł Desjardins, da- 
leki jeszcze od staro-chrześciańskiej pokory, która 
zwykła ogarniać najdumniejsze osobniki wobec wiel- 
kości. i wieczności Romy, dającej lepszą świado- 
mość własnej maluczkiej nicości. Tymczasem p. 
Desjardins w odezytach, gromadzących dokoła 
niego wykwintne zastępy, przedewszystkiem wy- 
nosił wielkość naszych czasów i wieku, niby prze- 
rastającego inne. W tamtych także pewien postęp 
się znaczył, nie był atoli nigdy tak dotykalnym, 
szedł naprzód, ale się nie słyszało, nie czuło od- 
głosu jego kroków, co niby dziś ma mieć miejsce. 
Te przechwałki potrochu na szum słów zakrawały, 
zwłaszcza wobec spokojnej i cierpliwej, bo nie- 
śmiertelnej Romy. Lękając się zaś, aby go nie 
pomawiano o prostotę ducha, dochodzącego logi- 
ką rozumowań do katechizmowych pewników, p. 
Desjardins wyraźniej tym razem zboczył z drogi, 
która zdawała się go prowadzić dotąd, acz ma- 
nowcami ku ostatecznej przystani prawdy. 


zredukowana do %s części. Wszystkie te postano- 
wienia zostały częścią zmienione, częścią zupełnie 
usunięte. Kapitał obligacyjny będzie utrzymany 
w całości, dług rządowy będzie zapłacony nie 
złotem, ale nowemi obligacyami; w końcu kupon 
za rok 1893 będzie natychmiast wypłacony. Wobec 
pomyślnie ukończonych układów, p. Bibourd 
wraca wkrótce do Lizbony. Trzeba przyznać, że 
rząd francuski postępował z wielką względnością, 
jakkolwiek nie ulegało wątpliwości, że cała wina 
była po stronie Portugalii. Francya obeszła się 
z Portugalią jak z państwem równorzędnem, nie 
naśladując Anglii, która tak brutalnie wyzyskała 
swoją przemoc w sprawie posiadłości nad Zambezi. 

Ukaz serbskiego króla Aleksandra, przywraca 
jący Milanowi prawa członka doma panującego, 
został uznany przez sądy serbskie za nieważny. 
Radykalne dzienniki przyjęły ukaz z wielkiem 
oburzeniem i obsypały Milana dotkliwemi obelga- 
mi. Prokuratorya państwa wytoczyła im proces 
o obrazę honoru członka domu panującego, a sądy 
nie przyznały Milanowi tej kwalifikacyi. Rzeczy- 
wiście, ściśle biorąc, rozporządzenie króla Aleksan- 
dra narusza konstytucyę, albowiem Milan stracił 
swojeprawana zasadzie uchwały skupczyny, zatwier- 
dzonej przez rejencyę, zatem przez ustawę. Wobec 
tego prawa te mogą mu być przywrócone jedynie 
przez nową uchwałę skupczyny. Inni znów twier- 
dzą, że pomiędzy Serbią a Milanem zawarty był 
kontrakt, a za zrzeczenie się swych praw otrzy- 
mał Milan znaczne kwoty; ponieważ obecnie kon 
trakt złamał, powinien zwrócić Serbii pobrane pie- 
niądze. W każdym razie postawa sądów jest dla 
młodego króla i dla jego ministrów bardzo nie- 
wygodna. Chcąc skutecznie bronić ojca przed na- 
paściami*prasy, musi król wykonać nowy zamach 
stanu i zawiesić nienaruszalność urzędników są: 
dowych. Będzie to krok śmiały, ale niebezpieczny. 
Chyba że król Aleksander zgodzi się na powoła- 
nie radykalistów do steru władzy. W ogólności 
sytuacya jest bardzo niepewna, a położenie mło- 
dego monarchy niezmiernie trudne. 


Rada państwa. 


W Izbie poselskiej rozpoczęła się wczoraj dys- 
kusya nad projektami walutowemi. Spra- 
wozdawca większości komisyi deput. Szczepa- 
nowski zrzeka się głosu. 


Sprawozdawca mniejszości deput. Kramarz 
uważa za rzecz dziwną, iż sprawozdawca wię- 
kszości zrzekł się głosu i że tak mało moweów 
zapisało się pro. Rzuca to szczególne światło na 
sposób, w jaki bywają u nas traktowane najwa- 
żniejsze sprawy. Nikt się nie spodziewał, że rzecz 
weźmie taki obrót. Zdawało się, że wobec nie- 
słychanych żądań banku, projekt względem od- 
dania złota bankowi zostanie odroczony aż do u- 
chwalenia nowego statutu bankowego. Historya 
austro-węgierskiego banku poucza, iż miał on na 
oku tylko korzyść swoją i wielkich bankierów, 
a do akcyj, użytecznych dla ogółu, bywał zmu- 
szany przez państwo. Obecnie coraz bardziej scho- 
dzi bank na stanowisko węgierskiej filii, a zacho- 
dzi wielkie pytanie, czy to korzystnem jest dla 
regulacyi waluty. Jeśli się bank przez oddanie 
160 milionów złotych guldenów moralnie poprze, 
to się utrudni stanowisko państwa. Jeśli teraz ob- 
staje się przy tem, aby projekta „walutowe na- 
tychmiast uchwalone zostały, to dzieje się to pod 
presyą ze strony drugiej połowy monarchii. W 0- 
becnej chwili jest nieodzowną koniecznością za- 
chowanie sobie wolnej ręki. Mowca sądzi, iż znaj- 
dzie się w Izbie jeszcze wielu, którzy do tej czy- 
sto- ekonomicznej kwestyi nie wmięszają momentu 
politycznego i projekty walutowe odroczą. 

Dep. Foft mniema, iż dalszy ciąg akcyi wa- 
lutowej został uniemożliwiony wskutek ażia i 
upadku ceny srebra. Bilans płatniczy Austryi wsku- 
tek zmiany celno-politycznego systemu skłania się 
do widocznej bierności, wskutek czego przepro- 
wadzenie reformy walutowej jest utrudnionem. 
Baccyllus, który austryacką walutę zaburza, jest to 
baccillus politicus. W Austryi uregulowanie ustroju 
pieniężnego musi poprzedzić uregulowanie polity- 
cznej waluty. (Oklaski z ław młodoczeskich). 

Dep. Dawid Abrahamowicz zaznacza, iż 
ze względów rzeczowych nie może się zgodzić 
na odroczenie. Niema zapewne w Izbie nikogo, 
ktoby się zgodził na propozycye banku, ale to 
nie usprawiedliwia jeszcze negatywnego stanowi- 
ska wobec projektów rządowych. W myśl ustawy 
z r. 1892 wniósł rząd projekt co do częściowego 
ściągnięcia not państwowych. Tymczasem dowia- 
duje się parlament o propozycyach banku austro- 
węgierskiego i już z powodu tych propozycyj chce 
mniejszość komisyi walutowej odroczyć na dłuż- 
szy czas to, co się wydaje być zobowiązaniem, 
wypływającem z już uchwalonych ustaw. Gdy- 
byśmy za tym głosem mniejszości poszli, to by- 
loby dowodem, że można Izbę zastraszyć tego ro- 
dzaju enuncyacyami, jak propozycye banku. Nie 
jestem nieprzyjacielem banku austro-węgierskiego, 
ale moja uprzejmość względem tego zakładu nie 
sięga tak daleko, abym gotów był wobec całego 
świata stwierdzić, iż austryackie państwo w dzie- 
dzinie regulacyi waluty zależnem jest od austro- 
węgierskiego banku. Wniosek mniejszości, który 
pozornie zwraca się przeciw bankowi, wyświadcza 
raczej jemu przysługę. Proszę w końcu zważyć, 
czy przez uchwalenie odroczenia nie zostanie sta- 
nowisko rządu wobec banku osłabionem i czy rząd 
nie będzie niejako zmuszony do rychłego zawar- 
cią ugody z bankiem. 

Właściwa zawiłość w załatwieniu przedłożonych 
nam projektów spoczywa w postanowieniach I-go 
i 2-go ustępu artykułu III pierwszego z tych pro- 
jektów. W myśl artykułu tego obowiązanym jest 
rząd wycofać z obiegu 200 milionów asygnat 
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tej wiosny w Rzymie i słowem swojem Rzymian 
zachwycał, Piotr de Nolhac wygłosił tu odczyt 
o Montaigne'u, głównie szukając w spuściznie 
wielkiego myśliciela śladów jego pobytu w wiecz- 
nem mieście, za którem wiecznie też miał tęsknić, 
jako za wspólną wyższych duchów ojczyzną. Zda- 
niem p. de Nolhac, u Montaigne'a znaleść można 
najpierwsze dowody tego zakochania się w Rzy- 
mie, które odtąd miało się stać stałem źródłem 
natchnienia dla najprzedniejszych umysłów Fran- 
cyi. On protoplastą i pierwowzorem rodzajnego 
uczucia, które udarzyło piśmiennictwo francuskie 
najpiękniejszemi onego kartami. „Od czterech wie- 
ków wszyscy nasi poeci i myśliciele tutaj czer- 
pać przychodzą, tu z kolei uznają nieprzemija- 
jący urok i piękność tego Rzymu, który lubo się 
raz po raz odmładza i przekształca, zachowuje 
wszelako cały niemal nietknięty majestat dawnej 
chwały swojej.“ 

A nietylko gościnne odczyty gromadzą tu wy- 
brane i dobrane słuchaczów zastępy. Niezmiernie 
nam się podobały oryginalne, archeologiczne prze- 
chądzki, urządzane po zabytkach i ruinach rzym- 
skich przez prof. Spadoni'ego, który z prawdziwą 
wymową oprowadzał po wiecznem mieście dru- 
żynę angielskich turystów, i w porywający nieraz 
sposób tłómaczył im dzieje i znaczenie poszcze 
gólnych zwalisk. Urządzane przez niego wycieczki 
do wili Hadryana, do Ostyi, na Via Appia roz- 
szerzały zakres jego wykładów. Zaszedłszy raz przy- 
padkiem na taką perypatetyczną prelekcyę wśród 
Forum, usłyszeliśmy prawdziwie wymowne jej do- 
mówienie, które w angielskim języku nie zatra- 
ciło nie z płomienności i czaru słowa włoskiego, 
a tłómaczyło iż Albion dziś przejął dziedzictwo 
tego uszanowania praw i ładu społecznego, co 
ongi wyszło jak z kolebki z rzymskiego Forum. 
Przy każdej ruinie mowca przystawał, opowiadał, 
tłómaczył, a trudno oddać urok tego wykładu, 
głoszonego wśród tych pomników sławy, pod ja- 
snym, wiosennym błękitem włoskiego nieba. Łatwy 
to i pełen rozkoszy sposób obiegania i rozpozna- 
wania szczątków starego Rzymu. 

, Swiat. rzymski jest dość gościnnym, otwartym 
i łatwym, nie odpycha nowych znajomości, przy- 
garnia chętnie cudzoziemców. Stara to stolicy 
świata tradycya. Sfery kościelne oczywiście tem 
większą dla powszechności wiernych okazują przy- 
stępność. Kardynał Macchi, niegdyś mistrz dworu 
Piusowego, zachował dla Polaków dawną przy- 


stępność i uczynność; wypróbowana ku nam przy-|z Rzymu wynosi i do kraju odnosi. 


Inny jeszcze znamienity pisarz francuski gościł |jażźń kardynała Monaco La Valetta obecnie ciągłą 


niemocą była ubezwładnioną. Natomiast słyszeliś- 
my, iż były puncyusz w Wiedniu, kardynał Se- 
rafin Vannutelli, zachował dla Polski najprzychyl- 
niejsze uczucia, spotęgowane wrażeniem, jakię 
w Rzymie zrobił wiec katolicki, odbyty minionego 
roku w Krakowie. Położenie i znaczenie kardy- 
nała . Vannutellego ogromnie w ostatnich latach 
urosło, powszechnie w nim upatrują domysłowego 
następcę Leona XIII, a domysły te zda się stwier- 
dzać samoż imię Serafina, brzmiące żarem miłości 
Bożej, zgodnie z wyrocznią, zapowiadającą Ignis 
ardens po zejściu Lumen de coelo. Oczywiście, 
trudno odgadnąć, co przyszłość zgotuje, a od sze- 
snastu lat iluż to już z domniemanych następców 
panującego dziś Papieża wyprzedziło go w grobie! 
Kto tak, jak Leon XIII, już tylko duchem żyć 
się zdaje, przez. to samo, rzekłbyś, opóźnia konie- 
czność wyswobodzenia z pętów ciała. 

Z pośród kardynałów, zamieszkałych w Rzymie, 
żaden bodaj tak wielkiego nie zażywa miru i 
ogólniejszego nie wzbudza poszanowania, eo nasz 
kardynał Ledóchowski. A sławiąc cnotę, wszyscy 
skłaniają się i przed niesłycbhaną jego pracą w Pro- 
pagandzie, która pod jego kierunkiem ożywiła się 
spotęgowaną czynnością i wdrożyła wszystkie 
bióra i urzędników rozgałęzionej instytucyi w nie- 
zmordowane i sumienne trudy najwyższego jej za- 
rządcy. Pomawiani o plemienną skłonność do pró- 
żniactwa Polacy, tu znajdują w rodaku najpię- 
kniejszy i najchlubniejszy przykład pracy, dobrem 
podjętej sercem w porze życia, wymagającej zwy- 
kle koniecznego odpoczynku. 

Osobna łaskawość Papieża wyróżnia też stale 
kardynała Dunajewskiego za każdym jego do 
Rzymu powrotem. Wiadome są uczucia Leona XIII, 
który głośno nazywać zwykł księcia biskupa kra- 
kowskiego swym osobistym przyjacielem. Nie ulega 
wątpliwości, iż obaj kardynałowie Polacy niemało 
przyczynili się do sprowadzenia na kraj dobro- 
dziejstw Encykliki. 

Wracać nam tedy i jeżdzić do Rzymu, aby się 
uczyć, uszlachetniać i cywilizować; wracać, aby 
dziękować i prosić, aby ścieśniać węzły, które 
nieprzyjaciel rozluźnić lub zerwać próbuje. Podróż 
i pielgrzymka taka, jak może się stać kulmina- 
cyjnym punktem w życiu, spełnieniem długoletnich 
marzeń, bywa nieraz i rozstrzygającą w niem 
chwilą, stałem rozszerzeniem serca i podniesieniem 
ducha, nie zniżającego odtąd lotu, lecz przyjmu- 
jącego za hasło życia to sursum corda, które się 
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państwowych w latach 1894 i 1895 i w tym celu 
przekazać bankowi austro - węgierskiemu 160 mi- 
lionów w złocie. Zadaję sobie więc pytanie: Dla- 
czego w czasie, kiedy z bankiem austro węgier- 
skim odbywają się pertraktacye, które do możli 
wego zerwania z nim wszelkich stosunków dopro- 
wadzić mogą, wskazywać już rządowi drogi, ja- 
kiemi ma kroczyć? Nie byłożby to daleko prak- 
tyczniej pozostawić rządowi czas nieco dłuższy 
do załatwienia tej sprawy i zadań, jakie nań spa- 
dają i upoważnić go tylko do oddania w danym 
razie bankowi złota wtenczas, kiedy już zyska 
przekonanie, że ugoda z nim nie napotka na ża- 
dną poważną zawiłość. Zasłoni to także „rząd przed 
zarzutem, że gdyby bankowi nie był oddał złota 
przed ukończeniem układów, byłby mógł uzyskać 
daleko korzystniejszą z nim ugodę. 

Z tego powodu zapowiadam poprawkę do arty- 
kułu III pierwszego projektu ustawy. Poprawka 
ta pozostawi rządowi daleko wolniejszą rękę 
w działaniu. Wyrazi się przez nią rządowi zaufa- 
nie, z którem połączoną też będzie wielka odpo- 
wiedzialność. Jeżeli poprawkę tę wnoszę imieniem 
Koła polskiego, to stwierdzić zarazem muszę, że 
wnosząc ją, nie opuszczamy bynajmniej stanowi- 
ska, jakieśmy już w r. 1892 zajęli. Trzymamy się 
gilnie oświadczeń, jakie wynurzył ówczesny prze- 
wodniczący Koła polskiego, dzisiejszy minister 
Jaworski. Kończę mą przemowę, wyrażając na- 
dzieję, że rząd starać się będzie usilnie o to, aby 
Izbie załatwienie tej trudnej sprawy ułatwić, że 
uwzględni należycie doniosłość pełnomocnictwa, 
jakie zawiera moja poprawka i że się oprze 
wszystkim tym niezdrowym prądom, które pod 
pozorem ułatwienia uregulowania waluty, dążą 
tylko do ścieśnienia środków obiegowych i napię- 
cia śruby dyskontowej. (Żywe oklaski z ław pol- 
skich). i 

Mowca zapowiada następnie następującą po 
prawkę do art. II i III ustawy względem wyku- 
pienia asygnat państwowych w kwocie dwustu 
milionów złr.: Art. II ma opiewać, że istniejący 
dotąd obowiązek przyjmowania asygnat w warto- 
ści guldena w. a. ma pozostać aż do dnia 31 
grudnia 1895 r., a nie ustać ż dniem 30 czerwca 
1895, obowiązek zaś przyjmowania asygnat przez 
kasy i urzędy publiczne ma trwać do 30 czerwca 
1896 r, a nie do 31 grudnia 1895 r. Pierwsze 
trzy ustępy artykułu III mają brzmieć, jak nastę 
puje: „Mają być nadto asygnaty pięcioreńskowe 
i pięćdziesięcio-reńskowe w. a. wykupione najpó- 
"źżmiej do końca roku 1897 w sumie, która łącznie 
z wykupionemi już do dnia zawarcia układu tego 
jedno-reńskowemi asygnatami wynosić będzie łą- 
czną sumę 200 milionów złr. w. a.“ W celu wy- 
kupienia oznaczonej powyżej ilości asygnat pięcio- 
reńskowych, a względnie 50 reńskowych w. a., 
nie nastąpi żadne wywołanie ich, tylko tak mini- 
sterstwo finansów, jak i węgierskie zarządzą wy 
kupno wszystkich asygnat pięcio- i 50 reńskowych, 
które wpłyną do kas rządowych aż do oznaczo- 
nego roku.* (Żywe oklaski z ław polskich). 


Deput. ks. Liechtenstein omawia najprzód 
ustąpienie hr. Taaffego, który w lojalny sposób 
spowodował czterech członków swego gabinetu do 
wejścia w nową kombinacyę, aby umożliwić utwo- 
rzepie gabinetu. Konserwatyści od początku byli 
przeciwni regulacyi waluty i przeciwni są również dal- 
szemu prowadzeniu akcyi, którą uznają za leżącą 
w wyłącznym interesie pewnych kół. Mała pro- 

złota nie jest jeszcze żadną rękojmią sta- 
łości jego ceny. Demonetyzacya srebra w Niem- 
czech uczyniła ze stosunku srebra i złota karyka- 
turę. Mowca, dokonawszy następnie przeglądu sto- 
sunków walutowych wszystkich państw świata, 
dochodzi do wyniku, że żółtego metalu jest na 
ziemi wogóle za mało. 

Rządy powinny się zjednoczyć w tym kierunku, 
aby braki twardego metalu zastępować srebrną 
monetą o kursie przymusowym. Nie byłaby to 
unia bimetalistyczna, lecz sposób zapewnienia sre- 
bru wśród obecnych stosunków monetarnych szer- 
szych granie obiegu. W ten sposób unikniętoby 
dwóch niebezpieczeństw : inflacyi oraz szczupłości 
środków obiegowych, będącej ostatecznym celem 
wielkich finansistów. Państwa te oczywiście kon- 
trolowałyby się, czy granica obiegowa srebra nie 
została przekroczona. Minister skarbu musi też 
zgodzić się na to, że świat biegnie do monetar- 
nego przesilenia, że monomania złota doszła do 
szczytu, a zaprowadzenie u nas złotej waluty było 
błędem. Austrya powinna była dopiero wówczas 
rozpoczynać reformę waluty, kiedyby jej bilans 
płatniczy był czynny przez dłuższy szereg lat; 
atoli od czasu zmian w handlowo-politycznym 
systemie, od czasu zawarcia nowych traktatów 
handlowych, bilans nasz handlowy jest bierny, 
okoliczność, dowodząca jasno, jak uzasadnioną 
była opozycya mowcy i jego partyi przeciw trak- 
tatom. Prawdopodobnie bilans płatniczy pozostanie 
dalej biernym i dlatego podjęcie wypłat w go- 
tówce nie wydaje się być możliwem. 

Nad odnowieniem przywileju bankowego nie 
chce się mowca rozwodzić, chciałby jednak pod- 
nieść tę okoliczność, dlaczego p. minister właśnie 
teraz, kiedy nawiązano nowe rokowania z austro- 
węgierskim bankiem, wzmacnia stanowisko banku 
przez przekazanie mu państwowego złota. Mowca 
ma największe poszanowanie dla zdolności i cha- 
rakteru ministra skarbu; niestety, jest on zawsze 
jeszcze uwikłany w przestarzałe i zamierające już 
teorye o bankach i ustroju monetarnym, Oraz w Za- 
sady własnego stronnictwa. 

Kiedy podczas odroczenia parlamentu tworzył 

się gabinet koalicyjny, konserwatyści byli mniej 
uwzględniani; pomimo tego przyłączyli się oni 
do koalicyi, chcąc przeszkodzić temu, aby koali- 
cya nie zwróciła się przeciwko nim. Koalicya jest 
rodzajem condominium; dopóki idzie o prywatno- 
prawne stosunki, fankeyonować może dobrze; 
w pubłicznem jednak życiu silniejszy kompaci- 
scent z łatwością uciskać może słabszego. W dzi- 
siejszej koalicyi stronnictw jest to już fakt doko- 
nany: Polacy i liberali stanowią część silniejszą. 
Jeśli Niemey konserwatyści nie mają dostateczne- 
go wpływu, posiadają jednak zawsze drogocenne 
prawo położenia swego veto, do którego ucieka- 
jąc się, mogą odrzucić projekty, przygotowane 
rzeż liberałów. Mowca wzywa zatem Niemców 
i paówatywcyćh, aby wraz z jego stronnictwem 
głosowali przeciw przedłożeniom walutowym. — 
(Żywe oklaski). 

Dep. Steinwender podnosi, iż to, co przed 
dwoma laty uchwalono w sprawie regulacyi wa- 
luty, odpowiadało zupełnie stosunkom; obecne 
jednak projekty pozbawione 84 wszelkiej: zdrowej 
zasady, a naszem głównem zadaniem teraz powinno 
być wzmocnienie finansowe. Czekanie jest teraz 
najlepszą polityką walutową. Mowca życzy sobie, 
aby państwo wybiło srebro znajdujące się w jego 
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cznej weszli pp.: Jan Zbijewski, A. hr. Nierod,|w sprawie wydawnictwa pisma peryodycznego dla 
Feliks br. Czacki, pułkownik Lichaczew, Stani- | młodzieży szkolnej. Po dłuższej i ożywionej dyskusyi 
slaw Wotowski i St. hr. Rzewuski. Na stanowi- |uznało Koło wydawnictwo takiego pisma za pożądane 
sku kasyera pozostał nadal jednomyślnie wybrany |i wybrało komisyę, która ma wypracować szczegó- 
p. Adam Michalski. Natychmiast po wyczerpaniu |łowy plan tego wydawnictwa tak co do jego strony 
porządku dziennego odbyło się pod przewodni- | finansowej, jak redakcyjnej. Do komisyi wybrano pro- 
ctwem wiceprezesa posiedzenie komisyi programo- | fesorów : Bandrowskiego, Rostafińskiego, X. Gołbę, 
wej w celu omówienia szczegółów, dotyczących Winkowskiego, Matusiaka, oraz Dra Konecznego i 
wyścigu dystansowego z UĆmielowa do Warszawy. redaktora Chylińskiego. 

Ostateczny termin zapisów do wyścigu ćmielow-| — Z teatru. Pani Aleksandra Liide wystąpi ju- 
skiego oznaczono na dzień 26 maja wieczorem, |tro po raz drugi w efektownej sztuce H. Suder- 
oraz zadecydowano, iż dla totalizatora koniem |manna p. t. Rodzinne gniazdo. W piątek odtworzy 
wygrywającym w tym wyścigu będzie ten, który |pani Lilde rolę księżniczki Rozaliny w pięcioaktowej 
pierwszy stanie przed metą na torze mokotow- komedyi Szekspira Jak wam się podoba. W nie- 
skim, bez względu na to, czy przyznana mu bę dzielę będzie odegrany obraz historyczny Kościu- 
dzie pierwsza nagroda, zależna, jak wiadomo, |szko pod Racławicami. Przedstawienie to odbędzie 
prócz najwcześniejszego przybycia, od stanu, w ja-|się na cel dobroczynny. 

kim koń ten znajdować się będzie; dla należytego | — Urządzenie nowej tandety. Magistrat obrado- 
zbadania nazajutrz po wyścigu koń ten obowią- | wał onegdaj nad poruszoną w Radzie sprawą prze- 
zany jest w myśl warunków obiedz kłusem albo [niesienia tandety z placu obok ulic Starowiślnej 
galopem cały tor mokotowski dokoła. i Wielopole. Wynikiem obrad są wnioski, mające 

Warszawa zajmuje się teraz żywo sprawą po-|być przedłożone sekcyom: ekonomicznej, skarbowej 
mnika dla Chopina. Towarzystwo muzyczne, które|i prawniczej, proponujące przeniesienie tandety za 
przed 18 laty zajęło się sprowadzeniem serca |wał kolejowy na Grzegórzkach, oraz urządzenie tam 
Chopina do Warszawy i umieszczeniem go w ko |kosztem blisko 17,000 złr. odpowiednich kramów, 
ściele Świętokrzyskim, już przed trzema laty przy- |któreby następnie wynajmowane były handlarzom za 
stąpiło do wykonania myśli uczczenia wielkiego | odpowiednim czynszem. 
muzyka w sposób trwalszy i godniejszy. Zamie-| — Zamknięcie Wisły dla celów komunikacyi. 
reano pierwotnie założyć muzeum pamiątek Cho- | Pionierskie bataliony Nr 9 i 12 rozpoczęły ćwiczenia 
pinowskich w oficynie, gdzie Chopin ujrzał świa-| wojskowe na Wiśle około budowy mostów wojennych. 
tło dzienne w Żelazowej Woli (pow. sochaczew- | Wskutek tego komunikacya Wisłą i spław galarów 
ski, gub. warszawska). Projekt ten rozbił się o |zostały zamknięte na oznaczone dnie tygodnia i go- 
wiele trudności, tak że teraz wzniesiony będzie |dziny dnia. I tak codziennie, z wyjątkiem dni sobó- 
tylko pomnik na gazonie pomiędzy dworem a ofi- |tnich, niedzielnych i świątecznych od godz. 7 do 11 
cyną. W listopadzie r. z. gubernator warszawski |rano i od godziny 2 do 5 po południu nie wolno 
zawiadomił komitet, że projekt zyskał sankcyę | przejeżdżać galarom i statkom na zamkniętych prze- 
cesarską ; odsłonięcie pomnika zamierzone jest strzeniach Wisły. Jedna taka przestrzeń znajduje się 
w dniu 15 lipca, w pierwszą niedzielę przed dniem | w Grzegórzkach od mostu kolei państwowej po ujście 
św. Fryderyka. Budową kieruje autor planu po- przekopu Wisły w Dębnikach; druga w Zwierzyńcu 
mnika p. Br. Zochowski; modele płaskorzeźby i od karczmy „Rzym* w Pychowicach aż do folwarku 
ozdób artystycznych wykonał p. Woydyga. Po- | klasztornego PP. Norbertanek. Zamknięte przestrzenie 
mnik wykonany będzie z kutej blachy żelaznej, | oznaczają czerwono-białe flagi, a w miejscach odpo- 
grubości 6 milim., powleczonej grubą warstwą wiednich czuwa wojskowa straż rzeczna. Dotąd wojsko, 
miedzi; schody żelazne będą również z blachy |o ile możności przepuszcza nadchodzące galary w go- 
kutej, mającej łącznie z karbami 8 milim. grubo |dzinach, w których przejazd jest wstrzymany; zu 
ści; krata ochronna kuta z 8 przęseł z czterema pełne zamknięcie wszakże na oznaczone dnie i go- 
furtami i jednemi drzwiami głównemi, zdobnemi dziny możliwe jest każdej chwili. Ograniczenie spła- 
w liry. Kraty mieć będą wysokości 2 łokcie; wy | wu potrwać ma do 15 września b. r. Władza poli- 
sokość obeliska, łącznie ze stopniami — łokci 7|tyczna krakowska uwiadomiła sąsiednie powiaty 0 za- 
i pół; grubość obeliska w tem miejscu, gdzie bę- | rządzonem ograniczeniu komunikacyi wodnej na Wiśle. 
dzie umieszczona płaskorzeźba wynosi 1 łokieć i| — Ze sądu. W poniedziałek toczyły się w tutej- 
4 cali w kwadrat. W modelowaniu płaskorzeżby |szym sądzie karnym dwie rozprawy przeciw spraw- 
kierowano się podobiznami Bovyego i biustem|com zaburzeń w czasie uroczystości Kościuszkow- 
Rygiera. Napis „zatwierdzony przez władzę“ mie |skiej. Jedna pod przewodnictwem p. radcy Krze- 
ścić będzie tylko te wyrazy: „F. Chopin, 28. II. p eli przeciw Karolowi Ciempińskiemu, stróżowi domu. 
1810.“ Koszt całego pomnika z robotami ziemnemi | Oskarżony stawał pod zarzutem wybijania szyb 
i fundamentem wyniesie około 4000 rubli. Część |w mieszkaniu fmp. Stankowicza przy ul. św. Ger- 
tego funduszu jest już zebrana, dzięki umyślnym trudy, gdzie także zabito papugę. Obwiniony zasą- 
koncertom w Warszawie i Radomiu. Kalisz i|dzony został za zbrodnię gwałtu publicznego z $ 85 
Łódź niebawem także wystąpią z chopinowskimi|a) u. k. na karę 5-miesięcznego więzienia ciężkiego, 
koncertami. jednym postem w tygodniu obostrzonego. Druga roz- 

Odczyty Gawalewicza o Madonnie sielskiej gro- | prawa pod przewodnictwem p. radcy Fettera to- 
madzą bardzo licznych słuchaczy. Są to poety-|czyła się przeciw Wojciechowi Matejczykowi, mura- 
czne komentarze do cyklu obrazów Stachiewicza, |rzowi, oskarżonemu o współwinę w zbrodni gwałtu 
zebrane z ludowych gawęd, podań i pieśni. Po-| publicznego z § 85 b) u. k., popełnioną przez na- 
mysł był oryginalny a wykonanie jest ładne. |mawianie do wybijania szyb w Rynku głównym 
Rzecz wyjdzie w ozdobnem wydaniu — którego|w domu hr. Wodzickiego i w mieszkaniu hr. Brani- 
główną ozdobą będą naturalnie prawdziwe arcy- ċkiej. — Matejczyk skazany zcstał na 8-miesięczne 
dzieła Stachiewicza. Zarzucono Gawalewiczowi pe- | ciężkie więzienie, obostrzone jednym postem w tygo- 
wną profanacyę zbyt wzniosłego i świętego tema- dniu. Przy obu rozprawach występował imieniem 
tu: prelegent obronił się tem, że odczyty jego |prokuratoryi zastępca prokuratora p. Dr Staw arski. 
przechodziły przez „cenzurę duchowną konsystorza Dzisiaj pod przewodnictwem p. radcy Giebuł- 
generalnego archidyćcezyi warszawskiej. towskiego rozpoczęła się rozprawa przeciwko 7 

W teatrze premiera Letników Przybylskiego | dalszym uczestnikom smutnych ekscesów. Oskarżeni 
przyjęta została wybornie. Publiczność, jak stwier- |są: 1) Wład. Swobodał, 2) Józef Pstrusiński, 3) Jan 
dza jeden % recenzentów, wybuchała co chwilę | Bazylewicz o zbrodnię gwałtu publicznego, popełnioną 
śmiechem i wywoływała autora po każdym akcie | przez wybijanie szyb w ulicy Karmelickiej, przyczem 
kilkakrotnie. Pomimo to krytyka odsądza komedyę | mogło powstać niebezpieczeństwo dla życia, zdrowia 
od literackiej wartości, zarzucając zdolnemu ili ciała osób; dalej 4) Roman Dutkiewicz, 5) Fran- 
sympatycznemu komedyopisarzowi twórczość po-|ciszek Dudek, 6) Jan Laszczyk i 7) Stanisław Gra- 
spieszną i niedbałą. Łętowski pisze: „Przybylski, |bowski oskarżeni są 0 występek z $ 283 u. k. z po- 
któremu sporego talentu scenicznego odmówić nie- wodu nieposłuszeństwa organom policyjnym, wzywa- 
podobna, miał znów wyborny temat i znów zby-|jącym do rozejścia. Rozprawa ukończy się dzisiaj. 
tecznie pospieszył się z jego wyzyskaniem, mia-| — Próba inauguracyjna nowo zbudowanych orga- 
nowicie wskutek tego, iż nie wyzyskał go wcale|nów przez p. Jana Śliwińskiego, odbędzie się jutro 
a wcale.ś Zalewski, a zwłaszcza Bogusławski, |w kościele św. Katarzyny na Kazimierzu o godzinie 
obchodzą się z Letnikami jeszcze surowiej. 5-ej popołudniu. 

W Operze po entuzyazmie, jaki wzbudzała| — Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało: 
w Manon pani Stehle, chłodne już tylko zbierała | Kasyera pocztowego Franciszka Raschka w Podwo- 
oklaski słynna Nikita Nicholson jako Gilda w Ki- łoczyskach i oficyałów pocztowych: Włodzimierza 
golecie Verdiego. Sierackiego, Jana Schmidta, Augusta Fritzego i Le- 
Jona Lechickiego kontrolorami pocztowymi we Lwo- 
wie; oficyała pocztowego Gustawa Brasona kasyerem 
dyrekcyjnej kasy pocztowej we Lwowie, oficyała 
pocztowego Ferdynanda Ferenza w Przemyślu, kon 
trolorem pocztowym w Rzeszowie, wreszcie oficyała 
pocztowego Emiliana Matkowskiego w Kołomyi, kon- 
trolorem kasy pocztowej tamże. 

Ministerstwo handlu zamianowało podoficerów : Sta- 
nisława Stolza i Rudolfa Uricha asystentami pocz- 
towymi, a dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie 
przeznaczyła pierwszego do Rzeszowa a drugiego do 
Kołomyi. 

Wyższy sąd krajowy we Lwowie zamianował pro 
wadzącymi księgi gruntowe kancelistów sądowych: 
Jakóba Duniaka w Borszczowie dla Borszczowa, Mi- 
chała Filipowskiego w Janowie dla Grzymałowa, Fe- 
liksa Żerebeckiego w Sieniawie dla Czortkowa, Emila 
Wolańskiego w Tarnopolu dla Bursztyna i Józefa 
Smolenia we Lwowie dla Sambora. 

— Sankcya. Najj. Pan postanowieniem z dnia 1 
maja udzielił sankcyi uchwalonemu przez Sejm gali- 
cyjski projektowi ustawy o pobieraniu kopytkowego 
w gminach miejskich : Brzeżany, Kołomyja, Przemyśl, 
Rzeszów, Stanisławów, Tarnopol i Żółkiew. 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Przemyślanach, z grupy większych po- 
siadłości, rozpisany został na dzień 13 czerwca b. r. 

— Zmiana własności. Gmina Wisłok wielki w po- 
wiecie sanockim, kupiła od p. Wiktora obszar dwor- 
ski Wisłok wielki, obejmujący 2.400 morgów ziemi, 
tartak, młyn, dwie karczmy i dworskie zabudowania. 

— Napad na szkołę. Czytamy w Przeglądzie: 
We wsi Wiśniowczyku w okręgu szkolnym przemy- 
ślańskim nauczyciel Teodor Borys wykazał Radzie 
szkolnej okręgowej rodziców, nieposyłających swych 
dzieci do szkoły, na co w odpowiedzi Rada szkolna 
ukarała w myśl ustawy opieszałych rodziców. Chłop- 
stwo, chcąc wywrzeć zemstę na swoim nauczycielu, 
napadło w nocy na szkołę i powybijało wszystkie 
okna, rzucając polanami sągowemi i kamieniami do 
izby. Na brzęk tłuczonych szyb i łoskot wałących się 
okien i wpadających do izby polan, kołów i kamieni, 
od których mało co że nie postradała życia żona 
nauczyciela i jego dzieci, powstał w całej rodzinie 
nauczycielskiej wielki popłoch. Na szczęście patrolu- 
jąca żandarmerya, jakby przez Opatrzność zesłana, 
położyła kres gwałtowi. Aby się jednak podobny fakt 
nie powtórzył, pozostawał we wsi żandarm blisko 
trzy tygodnie; po odejścia zaś jego postawiono dwóch 
wartowników. 


ręku, ściągnęło noty jednoreńskowe, a za resztę 
dało złoto. 

Dep. Schlesinger występuje przeciw złotej 
walucie, której zaprowadzenie odpowiada tylko 
interesom wielkich finansistów i liberalnej prasy. 

Dep. Slavik sądzi, iż po przyjęciu projektów 
i podjęciu wypłat w gotówce, nieuniknionym jest 
deficyt, a nawet katastrofa. Niepodobna złota dro- 
go nabywać, a tanio wydawać. Akcya walutowa 
jest nieudałym eksperymentem. Mowca zaleca od 
roczenie całej sprawy, aż nie zajdą pomyślniejsze 
stosunki. 

Na tem przerwano dalsze obrady. 

Dep. Forcher i tow. stawiają nagły wniosek, 
aby przyznać odszkodowania i wynagrodzenia 
osobom, które brały udział w ratowaniu turystów 
zamkniętych w grotach Lueg. Izba uznała na- 
głość i wniosek przekazała: komisyi budżetowej. 

Dep. Hauck i tow. interpelują ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie ruchu chłopskiego w Ga- 
licyi. 

Następne posiedzenie odbywa się dziś, 


Izba panów na wczorajszem posiedzeniu uchwa- 
liła projekt ustawy o domach składowych w Trye- 
ście (ref. Czedik), a następnie na wniosek ks. 
Adolfa Schwarzenberga zgodziła się na wprowa- 
dzenie na porządek dzienny projektu ustawy 0 
utworzeniu ordynacyi książąt Czartoryskich. Re- 
ferat odnośny przedłożył p. Giuliani. Izba bez 
dyskusyi przyjęła projekt w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Wyrażamy nadzieję, że projekt ten wejdzie 
także rychło na porządek dzienny Izby poselskiej 
i że przez nią zostanie uchwalony. 


Z Warszawy. 


Znaczące uwagi pomieszcza w ostatnim numerze 
Słowa A. Donimirski w sprawie nowych objawów, 
jakie od pewnego czasu dostrzedz można na war- 
szawskim rynku pieniężnym. Chodzi mianowicie 
o spekulacyę giełdową za pomocą znacznej liczby 
akcyj przedsiębiorstw przemysłowych i banków. 
„Gdyby każdy kupiec — pisze ekonomista Słowa— 
który, zrujnowany grą na giełdzie, chwyta się 
trucizny albo rewolweru, czynił to w samym przy- 
bytku ruiny swojej, przekonalibyśmy się zapewne 
rychło, że każda z wielkich giełd zachodniej Eu- 
ropy i Ameryki, gdzie ażyotaż na wielką skalę 
jest rozwinięty, pochłania więcej podobnych ofiar, 
niż nieszczęsne Monaco.“ — Giełda warszawska 
wolna była dotychczas od niebezpieczeństw i szko- 
dliwych skutków gry giełdowej, prowadzonej za 
pomocą transakcyj terminowych. Kto czuł potrzebę 
gry, korzystał dawniej z giełdy berlińskiej. Roz- 
porządzenie jednak rosyjskiego ministra skarbu 
w kwestyi wywozu rubli położyło koniec wszel- 
kim spekulacyom na walutę, które warszawscy 
finansiści uprawiali dawniej z zapałem na berliń: 
skiej giełdzie. Dlatego też kilkn z nich postano- 
wiło wyszukać sobie inne pole działania i zwró- 
cilo swoją uwagę na akcye zakładów przemysło- 
wych i bankowych, oraz na koleje żelazne, ponie- 
waż z natury rzeczy renty państwowe i listy za- 
stawne nie mogły być przedmiotem spekulacyi. 
Pouczającem jest pod tym względem zestawienie 
kursu niektórych akcyj z końca 1892 i 1893 r. 
z nominalną ich wartością i obecnem notowaniem. 
I tak akcye banku handlowego: nominalnej war- 
tości 250, miały w. końen 1892 r. kurs 400 rubli, 
obecnie notowane są 518; akeye cukrowni Kon- 
stancya: nom. 500, kurs przy końcu r. 1892 do- 
szedł do 680, obecnie 900; akcye cukrowni Tow. 
Warszawskiego: nom. 500, kurs przy końcu 1892 
doszedł do 950, obecnie 1,250; akcye Zawiercie: 
nom. 250, kurs przy końcu 1892 doszedł do 340, 
obecnie 571; wreszcie akcye Dnieprowskie: nom. 
500, kurs przy końcu 1892 doszedł do 720, obe 
cnie 1,415. . To niezwykłe podwyższenie się cen 
akcyi niezawsze ma realne podstawy, ponieważ 
niewszędzie pewność trwałego rozwoju przedsię: 
biorstw przemysłowych jest tak wielka, aby zna- 
cznie wyższa cena była uzasadnioną, Bywa to 
często zatem manewr pospolity, mający na celu 
uwolnienie obecnego właściciela od balastu akcyj, 
podnoszących się rzekomo w kursie, i uszczęśli- 
wienia niemi ludzi, którzy o rzeczywistej ich war- 
tości wyobrażenia nie mają. Niemałe ztąd niebez- 
pieczeństwa wyniknąć mogą dla kapitalistów pry- 
watnych. 

Wybory do władz Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego odbyły się już w czterech miastach 
gubernialnych Królestwa, w Kaliszu, Kielcach, 
Łomży i Lublinie. Będzie zatem jeszcze sześć 
zgromadzeń wyborczych. Wiadomo, jakie znaczenie 
mają w Królestwie te jedyne autonomiczne wybory 
i jaką do nich wagę przywiązuje opinia w kraju. 
Wszędzie prawie powoływano do urzędowania do- 
tychezasowych radeów; przyczyniło się do tego 
niemało ogólne zadowolenie z przeprowadzonych 
reform. Wnioski członków Towarzystwa nie przy- 
niosły z sobą żadnej nowej a ważnej inicyatywy. 
Słuszne domaganie się utworzenia funduszu na po- 
życzki melioracyjne, musi na razie pozostać bez- 
skuteczne wobec wyczerpania zasobów Towarzy- 
stwa na konwersyę listów zastawnych. Podobnież 
wniosek o zawiązanie przy Towarzystwie instytu- 
cyi wzajemnych ubezpieczeń, nie ma widoków 
urzeczywistnienia, ponieważ rząd do rozstrzygnię- 
cia sprawy wzajemnych ubezpieczeń powołał nie- 
gdyś komisyę gubernatorską. Komisya ta dotych- 
czas projektu swego nie złożyła; wszelkie zaś sta- 
rania Towarzystwa na nicby się wobec tego dzi- 
siaj nie zdały. W braku wzajemnego ubezpiecze- 
pia, do warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
od ognia należy sześć grup połączonych dóbr 
ziemskich z całego Królestwa i na podstawie oso- 
bnych umów, korzysta ze zwrotu części zysków 
instytucyi. Według ostatniego sprawozdania zwrot 
ten za rok 1893, skutkiem małych strat z pogo- 
rzeli rolnych wyniesie 100.000 złr. Tak pomyślny 
rezultat zdarza się dopiero raz siódmy w ciągu 
dwudziestopięciolecia działalności Towarzystwa. 
W celu ułatwienia tego stosunku czynią się sta- 
rania o połączenie wszystkich grup w jedną ca- 
łość, co też prawdopodobnie wkrótce nastąpi. 

Onegdaj pod przewodnictwem wiceprezesa Au- 
gusta hr. Potockiego odbyło się ogólne zebranie 
Towarzystwa wyścigów konnych. Sprąwozdanie 
finansowe wykazało nader pomyślne rezultaty. Re- 
manent za rok bieżący dochodzi do sumy 44'j 
tysiąca rubli. Na nagrody wydano w roku prze- 
szłym blisko 81 tysięcy rubli. Wyborów na rok 
nowy dokonano na podstawie nowej ustawy, obo- 
wiązującej Towarzystwa wyścigowe. Wicepreze- 
sem wybrano wszystkiemi głosami przeciwko je- 
dnemu Augusta hr. Potockiego. Starszymi człon- 
kami zostali: Ludwik hr. Krasiński, Leopold Kro- 
nenberg i Feliks hr. Czacki. Do komisyi techni- 
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Kraków 9 maja. 


— Procesya. Jutro o g. 9 rano wyjdzie proce- 
sya z głową św. Stanisława z katedry na Skalkę, 
gdzie następnie będzie celebrował JE. X. kardynał 
Dunajewski. — W czasie sumy wygłosi kazanie X. 
Chromecki. Po sumie udzieli X. kardynał błogosła- 
wieństwa papieskiego. 

— Rada miasta odbyła w poniedziałek tajne po- 
siedzenie, na którem nadała starszemu nauczycielowi 
przy szkole V, Karolowi Drozdowskiemu, prezentę 
na posadę starszego nauczyciela przy szkole VII, oraz 
nadała etatowym młodszym nauczycielom, Franciszkowi 
Sembratowi i Leonowi Silbersteinowi prezentę na po- 
sadę starszych nauczycieli, a mianowicie pierwszemu 
przy szkole XVI, a drugiemu przy szkole V. Pre- 
zentę na posadę młodszych etatowych nauczycieli na- 
dała Rada nattezycielom tymczasowym: Bernardowi 
Biederowi i Adolfowi Lilienthalowi przy szkole XVI, 
Jalianowi Krókowskiemu przy szkole VII, Stanisła- 
wowi Cenglerowi przy szkole IV, Janowi Motakowi 
przy szkole VIII i Antoniemu Juszczyńskiemu przy 
szkole IV. Na posadę nauczycieli religii mojżeszowej 
nadała Rada prezentę Szymonowi Zeitnerowi przy 
szkole wydziałowej żeńskiej i Mojżeszowi Bornstei- 
nowi przy szkole V pospolitej. 

Na tem samem posiedzeniu przyznała Rada pię- 
ciolecie kaneeliście Edwardowi Rylskiemu, emeryturę 
100 złr. rocznie grabarzowi Pawłowi Świderskiemu 
i na utrzymanie 60 złr. rocznie Tekli Głazelowej, 
wdowie po stróżu. Wreszcie uwolniła Rada ze służby 
aplikanta Magistratu p. Karola Kowalskiego na jego 
własne żądanie. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Mieroszewski, rodem 
z Różnicy, w Królestwie Polskiem, i p. Józef Ale- 
ksander Lax, rodem z Krakowa, otrzymali d. 5 b. m. 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktorów prawa. 

— Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 
odbyło w sobotę posiedzenie, na którem był obecny 
także wiceprezydent Rady szkolnej Dr Bobrzyński. 
Przewodniczący Koła prof. Bandrowski powitał p. wi- 
ceprezydenta, który w odpowiedzi swojej zaznaczył, 
iż pragnie, aby życzliwy węzeł łączył go z całem 
nauczycielstwem. Przewodniczący poświęcił następnie 
serdeczne wspomnienie pośmiertne ś. p. prof. Rozmu- 
skiemu, poczem X. prof. Gołba odczytał referat swój 


— Zamknięci w grocie Lueg ocaleni zostali wi- 
docznym cudem Opatrzności. Tego samego dnia, 
w którym zakończyły się ich własne zapasy, nadpły- 
nęła do nich skrzynka z żywnością, rzucona ubie- 
głego poniedziałku na wodę. W chwili, kiedy im 
zwiastowano ratunek, mieli już przy sobie jednę tylko 
świecę i maleńki kawałek sera. Od kilku dni w Gracu 
i okolicy utracono już całkowicie nadzieję znalezie- 
nia nieszczęśliwych przy życiu. Roboty prowadzono 
tylko z poczucia obowiązku. W poniedziałek o g. 
12 w południe ujrzano na widnokręgu biały sztan- 
dar. Wkrótee potem pojawiły się plakaty obwieszcza- 
jące, że według telefonicznej wiadomości odebranej 
przez starostwo w Gracu, wszyscy siedmiu żyją i 
uratowani będą jeszcze w ciągu dnia. 

Pierwsze hasło odnalezienia zamkniętych dał od- 
ważny nurek Rudolf Fischer, niegdyś podoficer inży- 
nieryi, obecnie stolarz w Gracu. O g. wpół do 11 
udało mu się, dzięki dalszemu rozsadzaniu skał, po- 
sunąć się dalej w głąb otworu; za nim postępowali 
kapitan Steindl, pp. Brunello i Fröhlich oraz ad- 
junkt leśny Putick, zarządca górniczy Setz i kilku 
pionierów. Fischer rzucił się w wodę i rozpoczął 
wśród przeraźliwego zimna wyrywać pnie drzew i 
korzenie, które zatkwiły w otworze, prowadzącym 
w głąb groty. Zwłaszcza oddawna zarosły pień, który 
już poprzednio daremnie starano się usunąć, należało 
koniecznie wyrwać. Fischer z nadludzkim wysiłkiem 
szamotał się, przyczem niejednokrotnie musiał zanu- 
rzyć się z głową pod wodę. Drżał już na całem 
ciele z zimna, kiedy wreszcie ostatniem natężeniem 
zdołał usunąć tę najwalniejszą przeszkodę, Głośny 
okrzyk „hurra!* wznieśli wszyscy obecni, bo w otwo- | 
rze w ten sposób odsłoniętym ujrzano słabe światło 5 
i usłyszano wątłe głosy: Hej! Hej! — Nie ulegało 
wątpliwości, że zamknięci znajdowaii się przy życiu. 
Rzucono w otwór zapytanie: „Co się z wami dzie- 
je?“ — „Wszyscy mamy się dobrze* — brzmiała 
odpowiedź. „Wszyscy siedmiu?“ — „Tak, wszyscy !“ 
„Mieliście prowianty?* — „Mieliśmy chleb, ser i 
świecel* Na długiej żerdzi podano im przez otwór 
nowy zapas świec i siedm flaszek z koniakiem i 
z mlekiem. Zarządca górniczy Setz zawołał: „Cofnij- 
cie się w głąb, bo będziemy dalej rozsadzać skały, 
o g. 4 będziecie uratowani.“ 

Podczas tej rozmowy wydobywano tymczasem 
z wody Fischera, który osłabł, drżał na całem ciele 
i nie mógł się już dłużej utrzymać na nogach. Wy- 
prowadzono go na światło. „Żyją — zawołał — Deo 
gratias! żyją! — Byli głodni! Nie mieli światła! 
Uratowani!* Zdejmowano tymczasem z niego ubranie ; 
zaledwie jednak położono go do łóżka, dostał silnego 
ataku febry i zaczął majaczyć. Lekarz wojskowy Dr 
Weichert pokrzepiał go koniakiem i herbatą. Tym- 
czasem przystąpiono do ostatniego rozsadzenia skał. 
Dopiero o godz. "/45 otwór był możliwy do przejścia : 
weszli w niego zarządca górniczy Setz, starszy szty- 
gar Kolb i sztygar Wilke. Dopiero po kwadransie 
tlum zgromadzony przed wejściem od groty ujrzał 
pierwszą ofiarę awanturniczej wyprawy i powitał ją 
gromkimi okrzykami. Dwóch ludzi prowadziło ucznia 
szkoły realnej Rudolfa Haida. Chłopiec przedstawiał 
przerażający widok. Jest to prawdziwy szkielet; oczy 
zapadły mu w głębokie jamy, wargi opadły, szczęka 
dolna obwisła. Oczy patrzały zamącone przed siebie ; 
twarz była polepiona gliną i zastygła w odrażającym 
uśmiechu. Rozebrano go natychmiast, okryto kocami, 
orzeżwiono koniakiem. Ale Haid nie poznawał już 
ani brata, ani siostry i okazywał bardzo słabe ślady 
przytomności, Służba sanitarna rozpoczęła natychmiast 
nacierać mu ciało, ale lekarze nie mają wielkiej na- 
dziei utrzymania go przy życiu. Obawiają się tyfusu, 
kataru kiszek 1 żołądka i zapalenia płuc. 

W pięć minut po Rudolfie Haidzie wyprowadzono 
Faschinga, żółtego i wyschłego. Fasching wesoło wi- 
tał tłum i zawołał: „Wszystko poszło dobrze!* Ale 
niebawem nastąpiła reakcya. Głowa opadła mu w tył, 
rękami chwycił się za oczy, oślepione nagłym bla- 
skiem światła. Folzmann ukazał się z głośnym śmie- 
chem i krzykiem: So a Hetz war no net da! Zweier 
nie dał się położyć na nosze, ale szybkim i rzeżkim 
krokiem poszedł sam ku barakowi. Rozrzewniające 
było powitanie malarza Kurtza ze staruszką matką. 
W barakach dopiero wytrzymałość opuściła wszyst- 
kich i zaczynają występować jawnie ślady spustoszeń, 
wyrządzonych przez 207 godzin, spędzonych w wil- 
gotnym lochu. Wszystkich, z wyjątkiem Haida, prze- 
wieziono do Gracu; Haid jest w takim stanie, że 
o przewiezieniu go nawet myśleć nie można. Tak 
więc ratunek ze wszecl miar przyszedł w ostatniej 
chwili i był prawie cudowny. Gdyby bowiem w po- 
niedziałek po południu nie zdołano nieszczęśliwych 
uwolnić, wszelki ratunek późniejszy byłby już z tego 
względu daremny, że w nocy z poniedziałku na wto- 
rek spadł nowy ulewny deszcz, który sprowadził za- 
lew robót ratunkowych. 

Uwolnieni mieli wogółe słabą świadomość niebez- 
pieczeństwa, jakie im groziło. Według tego, co opo- 
wiadają, jeden Hsid tylko wspominał od czasu do 
czasu O śmierci; wszyscy inni ani na chwilę nie tra- 


ili nadziei, że ocalenie przyjdzie prędzej czy później. 


W przeszłą niedzielę o godzinie %/,1 w południe spo- 
strzegli, że woda, którą dotychczas widzieli po pra- 
wej stronie jaskini, zaczęła spływać na lewo. Pod- 
biegli do komina groty i tam usłyszeli szum fal. 
W pierwszej chwili chcieli się rzucić w wodę i wpław 
drogę z powrotem przepłynąć. Daremnie! Woda 
wzbierała córaz bardziej, tak że wszyscy musieli się 
schronić na wzniesienie, ażeby ujść przed zalaniem. 
Wtedy ogarnęło ich pierwsze przygnębienie. Rozbili 
obóz; zegarek Faschinga wskazywał 10 godz. w nocy. 
Zgasili świece i próbowali zasnąć; nikt jednak oks 
nie zmrużył, Temperatura wynosiła 87/4 stopni i tak 
już została aż po sam koniec. Już zaraz pierwszej 
nocy wszyscy byli na wskróś zziębnięci. W przeciąga 
następnych 48 godzin skończyły się prowianty, po- 
mimo to jednak nikt jeszcze nie rozpaczał. Wszysey 
mieli silną nadzieję, że Graz lada chwila przybędzie 
z ratunkiem. Dla skrócenia czasu rozpoczęto syste- 
matyczne i szczegółowe badanie grot; próbowano 
w rozmaity sposób znaleźć wyjście z zamknięcia. Ale 
wszędzie spotkać się musieli z wodą, której szum 
wypełniał całe wnętrze groty. Znużenie ogarnęło 
wszystkich; niektórzy uczuwali kurcze rąk i nóg. 
Rozmowa była coraz rzadsza. Niektórzy palili tytoń, 
znajdując w tem rozrywkę i odpędzając głód, Tak 
przeszedł poniedziałek i wtorek. We środę rano by- 
liby już wszyscy do rozpaczy skłonni, kiedy nagle 
Zweier zrobił błogosławione odkrycie. Od czasu do 
czasu schodził z pagórka, ażeby skontrolować stan 
wody i właśnie przy jednej z takich wycieczek zna- 
lazł w wodzie skrzyneczkę, zawierającą pokarm i 
światło. Humor i wesołość powróciła odrazu: prze- 
zorność wszakże kazała im ochodzić się z pokarmem 
nadzwyczaj oszczędnie. Fasching napisał na kawałku 
papieru pergaminowego słowa : „Paczkę otrzymaliśmy, 
dziękujemy. Był czas najwyższy, bo nam zabrakło 
i światła i prowiantu. Prosimy o dalszy transport 
świec i jedzenia na tej samej drodze. Z szacunkiem 
Fasching“. Pergamin włożono do puszki i rzucono 


ją powtórnie na wodę, ale tym razem przeznaczenia 


CZAS z Czwartku 10 Maja 1894. 


Berlin 9 maja. Nordd. Allg. Ztg donosi, że 
między cesarzem a bratem zmarłego hr. Schacka 
zawarty został układ, na mocy którego dom, 
w którym się obecnie znajduje galerya Schacka, 
przejdzie również w posiadanie cesarza. Galerya 
pozostanie zatem, jako własność cesarza w da- 
wnym budynku i otwarta będzie, jak dotychczas, 
dla publiczności. 

Kolonia 9 maja. Köln. Ztg donosi z Peters- 
burga, iż wesele wielkiej księżnej Kseni odbędzie 
się z początkiem sierpnia. Carewicz odjeżdża na 
pewien czas do Anglii w odwiedziny do swej na- 
rzeczonej. 

Paryż 9 maja. Wczoraj rozpoczęła się w Izbie 
wśród wielkiego napływu i zainteresowania pu- 
bliczności, dyskusya nad podaniem o zezwolenie 
na ściganie sądowe socyalistycznego deputowane- 
go Toussainta. Sprawozdawca dep. Millerand uza- 
sadniał wniosek komisyi, odrzucający żądanie 8%- 
du. — Dep. Goirand przemawiał za uwzględnie- 
niem żądania. Deputowani bowiem nie powinni 
używać mandatu w tym celu, aby agitować i za- 
chęcać do strejków. 

Paryż 9 maja. Izba zezwoliła 291 głosami 
przeciw 220 na sądowe ściganie socyalistycznego 
dep. Toussainta. 

Paryż 9go maja. Socyalistyczni deputowani 
Touissaint, Vaillant, Millerand i Baudin odjechali 
wczoraj wieczorem do Trignac. 

W wielu miastach obchodzono świątecznie uro- 
czystość Joanny d'Arc. 

Rzym 9 maja. Przed bramą wjazdową pałacu 
Odescalchich pękła wczoraj petarda. Trzy osoby 
ranne. 

Londyn 9 maja. Argentyński konsul jene- 
ralny otrzymał wiadomość, że krąży pogłoska o 
wybuchu rewolucyi w Buenos Ayres. Jeneralny 
konsul oświadczył, że nie przyjmuje na siebie od- 
powiedzialności za to doniesienie. 

Londyn 9 maja. Poseł argentyński nie otrzy- 
mał dotychczas żadnej wiadomości, potwierdzają- 
cej pogłoski o wybuchu rewolucyi w Buenos- 
Ayres. 

Madryt 9 maja. Na granicy portugalskiej 
zarządzono środki ostrożności przeciw zawleczeniu 
cholery. 

W Carmanza (prowincya Biskaja) eksplodował 
nabój dynamitowy i zrządził znaczne szkody. 
Z ludzi nikt nie jest ranny. 

Haaga 9go maja. Nowy gabinet utworzony 
został w sposób następujący: Roell objął sprawy 
zewnętrzne, van der Kaay sprawiedliwość, Van 
Houten sprawy wewnętrzne, obecny  jeneralny 
sekretarz kolonij van der Wijek marynarkę, Spren 
ger van Eyk finanse, jenerał porucznik Schneider 
wojnę, van der Sleyden handel i przemysł, b. 
radca urzędu dla spraw indyjskich Bergsma kolo- 
nie. Nowi ministrowie złożyć mają dzisiaj przy- 
sięgę w ręce królowej rejentki w Soestdijk. 

Bern 9 maja. Rada związkowa wydaliła z gra- 
nie kraju jednego czeskiego socyalistę z partyi 
niezawisłych oraz dwóch socyalistów z Bremy, 
którzy podezas pochodu d. 1 maja mieli czarną 
chorągiew i tablice z anarchistycznymi napisami. 

Zofia 9go maja. Ajencya bałkańska donosi: 
Rząd serbski przyjął propozycyę bułgarskiego ga- 
binetu, aby w sprawie granicznej zwołać mięszaną 
ankietę, i zamianował już swoich delegatów. Ko- 
misya zgromadzi się w Carybrodzie d. 5 maja. 
st. st. Bułgarya reprezentowana będzie prawdo- 
podobnie przez jeaeralnego sekretarza w minister- 
stwie spraw zagranicznych Grimadzewa i jednego 
z urzędników ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Zofia 9 maja. Z powodu śmierci ks. Amalii 
bawarskiej zarządzona została dwumiesięczna ża- 
łoba dworska. — Swoboda poświęca zmarłej sio- 
strze ks. Ferdynanda, znanej i kochanej w kraju, 
gorące wspomnienie pośmiertne. W świcie księcia 
Ferdynanda, który wyjechał na pogrzeb do Mo- 
nachium, znajdują się adjutanci Stojanow i Mar- 
kow, oficer ordynansowy Aleksy Stojanow i dy- 
rektor instytutów naukowych Dr Leverkuhn. 

waszyngton 9 maja. 400 poprawek, uchwa- 
lonych przez demokratyczną partyę senatu w przed- 
łożeniach taryfowych, zmieniają pierwotny projekt 
niemal zupełnie i proponują w niejednym wypad- 
ku znaczne podwyżki ełowe. Republikańscy sena- 
torowie postanowili nie wstrzymywać dalej pro- 
jektu za pomocą obstrukcyi, jeżeliby demokraci 
oświadczyli się za nim jednomyślnie. 


Graz 9 maja. Stan zdrowia turystów, urato 
wanych z groty Lueg, jest zadowalniający. Wszy 
scy jednak nie opuszczają dotychczas łóżka. Skarżą 
się na sztywność w całem ciele i boleści żołądka; 
te ostatnie pochodzą zapewne z powodu picia gli 
piastej wody w grocie. O uczniu szkoły realnej 
Haidzie, który znajduje się w Semriach, nie na 
deszła dotychczas żadna wiadomość. 

itimpolung 9 maja. Skład materyałów To- 
warzystwa akcyjnego dla przemysłu drzewnego 
w Gura Drogosza, będący własnością Leopolda 
Poppera, spłonął onegdaj popołudniu wraz z bu- 
dynkiem mieszkalnym i stacyą kolei. Szkoda wy- 
nosi 200.000 złr. Zapasy drzewa i dom mieszkal- 
ny były ubezpieczone. 

Buda-Peszt 9go maja. Wczoraj popołudniu 
zawalił się komin fabryki ceramicznej w Stein- 
bruch, będącej własnością akcyjnego Towarzystwa. 
Budowa kominu nie była jeszcze ukończona. 3 ro- 
botników zabitych; 2 jest rannych. 

Buda-Peszt 9 maja. W Izbie deputowanych 
poruszono sprawę rumunofilskich demonstracyj w Ko- 
łoszwarze z powodu procesu przeciwko autorom me- 
morandum. Prezes ministrów Wekerle zapewniał, 
że zarządzone zostały wszystkie potrzebne środki 
ostrożności. Rząd nie zamierza przeszkadzać ludno- 
ści rumuńskiej w wyrażeniu swych opinij. Obe- 
enie zgromadzonych jest w Kołoszwarze około 
600 zamiejscowych Rumunów. Przebieg procesu 
był dotychczas zupełnie spokojny, z wyjątkiem 
kilku wykroczeń przeciwko ustawie, które zostały 
natychmiast poskromione. Wobec tego wyjątkowe 
zarządzenia są zbyteczne. 

W Kołoszwarze bawi tylko kilku koresponden- 
tów rumuńskich i włoskich dzienników. Telegra- 
my, obrażające godność Węgier, zostały wstrzy- 
mane, postarano się zaś o to, aby zagraniczna 
prasa otrzymała prawdziwe informacye i zwrócono 
jej uwagę na tendencyjność sprawozdań niektó- 
rych agitatorów. 

Kotoszwar 9 mają. Onegdaj rozpoczął się 
tu proces przeciwko autorom rumuńskiego memo- 
randum. Obrońca Franku zastrzegł się przeciwko 
tej ławie przysięgłych, którą została sformowana 
jedynie na zasadzie rozporządzenia ministeryal- 
nego i twierdzi, że przysięgli są uprzedzeni i in- 
teresowani. Obrońca Muresian przemawia prze- 
ciwko dopuszczeniu tłómaczów. Trybunał uchwalił, 
że wszyscy obrońcy mają przemawiać wyłącznie 
po węgiersku. (Wielkie poruszenie i szemranie). 
Adwokat Franku nazywa tę uchwałę nieprawną. 
Wszyscy obrońcy zgłaszają zążalenie nieważności. 
Oskarżeni zrzekają się prawa wyłączania przy- 
sięgłych, ponieważ sąd jest sądem stronniczy m. 
Oskarżony Septimiu twierdzi, że doszła go wia- 
domość, iż wszyscy oskarżeni muszą być skazani. 
Po ukonstytuowaniu ławy przysięgłych zażądał 
obrońca Franku, aby prezydent zapytał przysię- 
głych, czy są w procesie interesowani. Trybunał 
odmówił temu żądaniu i skazał obrońcę na karę 
porządkową w kwocie 100 złr. Podczas przesłu- 
chania odmówili oskarżeni odpowiedzi na zapy- 
tanie, czy byli już poprzednio karani. Po zakoń- 
czeniu porannej rozprawy zebrał się przed bu- 
dynkiem sądowym tłum ludzi, który policya roz- 
prószyła. 

Do rozprawy popołudniowej musiano wskutek 
uchwały trybunału, oskarżonych Albiniego i Lu- 
cacciu dostawić do gmachu sądowego. Oskarżeni 
ci twierdzili, że w drodze do sądn narażeni są 
na zniewagi tłumów. Prezydent oświadczył, że po- 


ogromną większością odrzucona. Opozycya nie 
zwraca się przeciw ministrowi skarbu ,. lecz jest 
czysto rzeczową. Wobec wywodów ks. Liechten- 
steina zaznacza mowca, iż posłowie katolicko-kon- 
gerwatywni przystąpili do koalicyi i wytrwają 
w niej lojalnie. Nikt niema prawa krytykować ich 
postępowania. Mowca wskazuje dalej na nieko- 
rzyści złotej waluty. Nie należy się lękać nawró 

cenia się we właściwym czasie. Bank austro-wę 

gierski wskutek swoich propozycyj stracił wszelkie 
zaufanie. Mowca ubolewa, że prawo rozporządza 

nia austryackim złotym guldenem powoli odstę- 
puje się Węgrom. Mowca kończy oświadczeniem, 
iż żaden interes chwili, żaden wzgląd na politykę 
i prasę nie może go powstrzymać od głosowania 
przeciw ustawie ekonomicznie niekorzystnej. (Okla- 
ski w centrum). 

Wiedeń 9 maja. W ministerstwie handlu u- 
tworzony został osobny urząd dla kolei lokalnych 
pod kierownictwem szefa sekcyi Witteka. Dotych- 
czasowy dyrektor styryjskiego krajowego urzędu 
kolejowego, Wurmb, powołany został do Wiednia, 
jako jeneralny inspektor austryackich kolei lokal- 
nych i konsulent ministerstwa handlu w sprawach 
techniczno-handlowych. — Wiener Ztg donosi, że 
Wurmb został mianowany radcą ministeryalnym. 


Wiedeń 9 maja. Dzisiaj przed południem 
odbyło się uroczyste położenie kamienia węgiel 
nego pod budowę parafialnego kościoła katolickie- 
go w Breitenfeld, w obecności cesarza, arcyksię- 
cia Karola Ludwika, prezesa ministrów Windisch- 
griitza, ministrów Bacquehema i Madeyskiego, na 
miestnika, prezydenta sądu wyższego Chorinsky” 
ego, marszałka krajowego Gudenusa i burmistrza 
Griibla. Kościelnej ceremonii dokonał książę ar- 
cybiskup Gruscha, który w przemowie swojej pod- 
niósł wielkoduszne zasługi cesarza i domu cesar- 
skiego około budowy kościołów. Cesarz i arcy- 
książę trzykrotnie uderzyli młotkiem o kamień 
węgielny. Następnie odbyło się przedstawienie 
członków komitetu budowlanego, poczem wszyscy 
zaszczyceni zostali przez cesarza łaskawą rozmową. 
Wieilkt łum ludnościzgotował cesarzowi przy przy- 
jeżdzie i odjeździe entnzyastyczne owacye. 

Wiedeń 9 maja. Cesarzowa zwiedziła wczo- 
raj w południe międzynarodową wystawę sztuki 
w Kiinstlerhausie, wyrażając się z wielkiem uzna 
niem o nadesłanych dziełach sztuki. 

Wiedeń 9 maja. Arcyksiężna Stefania po 
półtrzecia- miesięcznej nieobecności powróciła dziś 
tu z podróży za granicę w najlepszem zdrowiu. 

Wiedeń 9go maja. Wczoraj przedpołudniem 
strejkujący murarze urządzili kilka zbiegowisk 
w dzielnicach Hernals i Ottakring. Policya roz- 
proszyła gromady robotników, kilku zaś opornych 
aresztowała. 

Wiedeń 9 maja. Wczoraj wieczorem przyszło 
w szesnastym okręgu do starcia między strejku- 
jącymi a pracującymi robotnikami. W zbiegowisku 
wzięło udział około 1500 osób. Polieya przywró- 
ciła porządek. Dwóch ekscedentów aresztowano. 

Wiedeń 9 maja. Znaczna część strejkujących 
murarzy podjęła napowrót roboty. 

Opawa 9 maja. Strejkający górnicy usiłowali 
wczoraj rano wtargnąć do jednego z szybów. 

andarmerya użyła broni. Około 20 osób jest za- 
bitych lub rannych. Zawezwano pomocy wojsko 
wej. Prezydent kraju wyjechał dzisiaj rano do 
Polskiej Ostrawy. 

Opawa 9 maja. Strejkujący górnicy w szlą- 
skim rewirze ostrawsko-karwińskich kopalni wę- || 
gla zachowują się dotychczas zupełnie spokojnie. 
Obecna na miejscu żandarmerya nie miała ża- 
dnego powodu występować w obronie publicznego 
porządku i bezpieczeństwa; tem mniej nie zacho- 
dzi potrzeba wezwania pomocy wojskowej. 

Morawska Ostrawa 9 maja. Bezrobocie 
rozszerzyło się na karwińskie kopalnie i ogarnęło 
już 20 szybów z 9,000 górników. Położenie jest 
krytyczne, dotychczas jednak nie było gwałio- 
wnych zajść. 

Ostrawa 9 maja. Podczas zaburzeń około 
szybu św. Trójcy w polskiej Ostrawie żandarme- 
rya użyła broni palnej. 9 strejkujących zabitych, 
20 rannych. — Do morawskiej Ostrawy wezwano 
batalion piechoty. Strejkujący robotnicy, za inter- 
wencyą starosty, spuścili się do szybu Karoliny 
i rozpoczęli wszyscy pracę w zupełnym porządku. 

Praga 9 maja. W procesie przeciwko sprawcom 
dynamitowego zamachu w Rakonicach opisują świad- 
kowie spustoszenie, spowodowane tym zamachem, 
i trwogę ludności. Jeden ze świadków nazwał 
oskarżonego Natalego głupkowatym. Matka Nata- 
lego zeznała, że Natali cierpiał w dzieciństwie na 
konwulsye, w szóstym roku życia przebył szkar- 
latynę, poczem oślepł na kilka dni. Od tego czasu 
był zawsze tępy na umyśle i zajmował się nie- 
ustannie bistoryami o widmach, rozbójnikach i ry 
cerzach. Lekarz Pollak twierdzi, że Natali jest 
słaby na umyśle. Według orzeczenia lekarzy są- 
dowych, oskarżony jest w wysokim stopniu umy- 
słowo tępy, ale nie niepoczytalny. Wniosek obrońcy, 
domagający się zasiągnięcia opinii wydziału le- 
karskiego, został odrzucony, poczem obrońca zgło- 
sił zażalenie nieważności. Postępowanie dowodowe 
zostało zamknięte, dziś rozpoczną się wywody 
stron. 

Praga 9 maja. W procesie przeciwko spraw- 
com zamachu w Rakonicach wniósł prokurator, 
uwzględniając okoliczności łagodzące i obciąża- 


swego już nie doszła i zaginęła gdzieś w czeluściach 
pieczar. Skrzynka ta przyniosła w istocie cudownym 
sposobem pomoc zgłodniałym turystom. Rzucono ją 
w strumień Lueg w poniedziałek o godzinie 7 wie- 
czorem nie licząc prawie na to, żeby mogła dojść do 
nieszczęśliwych. Był to dziwnie szczęśliwy pomysł, 
choć z początku wydawał się bardzo bezcelowym : 
dzięki niemu życie zamkniętych w grocie było na 
jakiś czas ocalone. 

Wycieczki w głąb pieczary roz 
Wtedy udało im się odkryć nową, dotychczas wcale 
nieznaną jaskinię rzadkiej piękności, napełnioną roz- 
maitemi kośćmi zwierząt: między innemi był tam 
kompletny szkielet niedźwiedzia jaskiniowego. Z po- 
czątku Oswald utrzymywał ciągły ogień na maszyn” 
ce od herbaty, ale wilgotne drzewo wydawało taki 
dym, że musiano tego zaniechać ze względu na obawę 
przed uduszeniem się. We czwartek dosłyszano od- 
głosy ze świata, ale także z obawy dymu nie można 
było na nie odpowiedzieć wystrzałem. Wywoływano 
rozmaitymi sposobami detonacye, których jednak pro- 
wadzący roboty dosłyszeć nie mogli. W piątek za- 
decydowano, że trzeba zmniejszyć porcye chleba i 
sera. Większą część dnia przepędzono wśród snu. 
Sypiali razem skupieni pod jednym pledem. W so- 
botę usłyszeli wystrzał; był już wielki czas ratunku 
bo wilgotne odzienie zaczynało się już rozłazić. Naj- 
więcej litości wzbudzał stan mlodego Haida, który 
był z każdym dniem bardziej przybity. Leżał pra- 
wie nieruchomie pod ścianą skalną: w chwili, kiedy 
dał się słyszeć strzał, zerwał się, ale nie rzekł już 
odtąd ani słowa. W poniedziałek w południe dopalała 
Bię ostatnia świeca; sera został już tylko nieznaczny 
kawałek. @d południa do chwili ocalenia spędzili 
czas na śpiewie, z wyjątkiem Haida, który nie zmie- 
niał swej nieruchomej pozycyi. 

Według ostatnich wiadomości z razu koszta 
robót ratunkowych doszły do 15 tysięcy złr. Pokryto 
je z ofiar prywatnych. Pionierzy pracują jeszcze 
` aby utworzyć dogodny przystęp do groty, ale namie- 
stniectwo nosi się z myślą zamknięcia całkowicie doj- 
ścia do grot, aby zapobiedz dalszym podobnym kata 
strofom. Sześciu ocalonych powraca zwolna do zdro- 
wia, niektórzy przyjmują już małe dozy stałych po- 
karmów, a Žweier wczoraj popołudniu odbył małą 
przechadzkę. 

— Olbrzymi pożar. Kuryer 
Wioska Wiała, własnością hr. 
wieza będąca, a położona w p 
spłonęła ze szczętem. Pastwą p 
posiadający wspaniałą galeryę obr > 
mistrzów, bogate zbiory starożytne i cenną pracownię 
fotograficzną, urządzoną kosztem 40.000 r8. Hr. Be 
uedykt Tyszkiewicz jest, jak wiadomo, zapalonym 
amatorem kunsztu fotograficznego i niema nowości 
w tej dziedzinie, którejby u siebie nie stosował. Pra- 
cownia w Wiałej znaną była nietylko w kraju, & 
liczne wystawy obdarzały reprodukcye fotograficzne 
z niej wychodzące złotymi medalami. Dziś z koszto- 
wnych aparatów pozostała góra popiołu. Pożar po 
wstał skutkiem nieuwagi służącej, która przygotowu. 
jąc ogień do pieczenia chleba, zapuściła w piekarni 
iskrę. Ratunek dosyć niedołężny, w czasie nieobe- 
eności pana w domu, nie mógł ocalić niczego. Straty 
przedmiotów nieubezpieczonych obliczają na sumę po- 
ważną 800.000 r8. 


poczęły się na nowo. 


Warszawski donosi : 
Benedykta Tyszkie- 
owiecie wołżańskim, 
łomieni padł pałac, 
azów współczesnych 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek 10 b, m.: Gniazdo rodzinne, dramat 
w 4 aktach Hermana Sudermanna, 


— Dnia 8 maja pochmurno, po południu i wie 
czorem deszcz ; termometr od --8'2 doszedł do -+-19:5 
Cels. Barometr idzie w górę; o godz. 7 rano dnia 
9 maja stan jego był 7462 mm., termometru -+116 C. 
Wiatr północny. * 

We czwartek dnia 10 maja: św. Izydora włośc. i 


land wyraża przeko- 


ja. Vate 
Wiedeń 9 maja. Va piki cywilnych zo- 


nanie, że projekt ustawy O Slubach < 
stanie PaA w węgierskiej Izbie a no 
Inne dzienniki sądzą, iż w tym wypadku gabine 
Wekerlego poda się do dymisyi. 


NADESŁANE. 


Telegramy biura koresp. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi . 


Jy 
sposób powstała zbieżność, 


i i łżonka 
Lwów 9 maja. Arcyksiężna Blanka, ma : 
arcyksięcia Toipalda Salwatora, powiła wozoraj 
po południu córkę. Matka i dziecko mają się zu 
pełnie. dobrze. 
Wiedeń 9 maja. (Z Iz 
Rząd przedkłada projekty ustawy 
ny terminów płacenia podatku domow 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


Skutek moczopędny! 
Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w bandlach wód mineraloych lub 


w Dyrekcyi zdrojów Salvator w. Preszowie. 


by deputowanych). 
w sprawie zmia- 
0 - CZyn8zo- 


wego. 

AREA Chlumecky wzywa dodatkowo Schle- 
singera do porządku za wczorajsze jego grubiań- 
skie wycieczki i obelgi, skierowane przeciw de- 
putowanym i jednemu z ministrów. Żżywe okla- 
ski u lewicy). 

W dalszym ciągu dyskusyi nad projektami wa- 
łutowymi oświadcza dep. Dipauli, iż zaprowa- 
dzenie złotej waluty uważa za nieszczęście. Gdyby 


Oswiadczenie. 


Nowa Reforma w Nrze 101 z d. 5 maja b. r. 
w zamieszczonem sprawozdaniu z posiedzenia Swie- 
tnej Rady m. Krakowa, odbytego d. 2 maja b. r., 
podaje, iż w domu, który zamierzam budować 
przy ul. św. Gertrudy, z wyjściem na plantacye, 
ma być „w dzień szynk, a wieczorem Café chan- 
tant.“ Wobec powyższych twierdzeń widzę się spo- 
wodowanym oświadczyć, iż nie miałem i nie mam 
zamiaru urządzać w mojej realności jakiegokol- 
wiek szynku lub Cafć-chantant. Plany, przedłożone 
przezemnie, świadczą najwyraźniej, iż pragnę urzą- 
dzić od strony plantacyj salę restauracyjną, wy- 
kwintnie urządzoną. Tego rodzaju zakładom, ich po- 
wstawaniu i rozwijaniu się, gminy wszystkich miast 
użyczają poparcia, a czyniła to także dotąd gmina 
miasta Krakowa, czego dowodem podobne zakła- 
dy, powstałe świeżo przy plantacyach krakowskich, 
na gruncie miejskim; czego dowodem tuż obok 
mojej realności położony hotel, mający od strony 
plantacyj ogród gościnny z bramą na plantacye. 
Jako członek tej gminy, od lat 30 pracujący uczel- 
wie, płacący wysokie podatki, nie zasłuzuję prze- 
cież ua podobne, bezpodstawne zarzuty, mogące 
mi przynieść dotkliwe szkody materyalne. 

Wyjaśniwszy ten zarzut, pragnę jeszcze zwró: 
cić uwagę Świetnej Rady na jeden punkt. Nie 
dążę do zeszpecenia plantacyj, lab ich obcięcia, 
przeciwnie, na ich rozszerzenie odstępuję bezpła- 
tnie gminie miasta Krakowa blisko 10 (J sążni 
gruutu, które mnie samego około 700 złr. kosztują, 
a utrzymanie czystości w tem miejscu leży prze- 
cież w moim własnym interesie. Od niepamiętnych 
czasów przysługiwało tej realności wyjście na plan- 
tacye przez bramkę; ja pragnę nadal utrzymać to 
prawo ze względu na wygodę lokatorów, pragnę 
utrzymać je na tych samych posiadanych przeze- 
mnie zasadach prawnych, na podstawie których 
sądy przyznały je już pp. Abrahamowi Goldgar- 
towi , mojemu najbliższemu sąsiadowi , oraz p. Mau- 
rycemu Straszewskiemu, na podstawie których 
wreszcie formalną bramę do swej realności ma 
p. Frtihbeck. s 

Nie drogą procesu sądowego, nie drogą bory- 
kania się z gminą, pragnę uzyskać posiadane 
przez innych wśród tych samych warunków pra- 
wo, ale drogą lojalną, przed trybunałem obywa- 
telskim Świetnej Rady, której najwyższem zada- 
niem strzedz dobra obywateli, tworzącego dobro 
publiczne. Spokojny jestem o wyrok SŚwietnej Ra- 
dy, gdy wszystkie względy słuszności, gdy inte- 
res gminy za mną przemawia i w takim razie 
nie potrzebuję już odwoływać się do prawomo- 
cenych wyroków sądowych i orzeczeń najwyższego 
trybunału, które rozstrzygnęły analogiczne spory 
z gminą moich najbliższych sąsiadów. (1214) 

Leib Eber. 


Zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że od 
dnia 1 maja 1894 roku apteka $. p. Fortunata 
Gralewskiego już nie jest nadal pod zarządem 
p. Jana Sygietyńskiego. 

Spadkobiercy ś. p. F. Gralewskiego. 
(1215) 


W niedzielę 6 maja zaginął list nadany za re- 
wersem w Krakowie, adresowany do p. kapelmi- 
strza 13 pułku Hocka. Uprasza się nadawcę tegoż 
listu, ażeby we własnym interesie zechciał się 
zgłosić ao p. kapelmistrza Hocka przy ulicy Pod- 
zamcze l. 24. 


O, 


Or Zygmunt Gembarzewski 


po odbyciu trzyletniej praktyki na kilku klinikach 

wiedeńskich, przeważnie w chorobach kobiecych, 

jako asystent prof. Rokitanskiego i operator kli- 

niki położniczej prof. Brauna w Wiedniu, ordyno- 

wać będzie w sezonie logorocsngm w Krynicy. 
(1055 '-8) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 9 maja, 2 godz. 30 min. po południu. 
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Austrya sama decydowała, byłaby złota waluta |jące, karę ciężkiego więzienia od 5 do 10 lat. [40 świadków. yr (721 8-20) Michał Chylińskt. 
płacą żądają płacą żądają płacą |żądaj 
Kurs walut ot. złr. ct. Obligacye Cennik „ot.jałr. ot] Kurs giełdy wiedeńskiej. ae ot. 
; i za 100 złr. imiennej wartości lwow R j SERA ARR 
t papierów wartościowych. ( AOO kie. datis j; e owskiej Izby handlowej Wiedeń 8 maja. Priorytety górnicze. Alpine i Montan 100 zb. 
4Y, galicyjskie pro; ne. . Lwów 8 maja. Renty ynan Bi kc 5 
Mraków 9 maja. KA ia ga. bak. . I" em. |102 = > Ah papierowa . . s 98 50| 98 70 44 czne orz Bim zę 96 Losy 
pożycz, owej galio. . . e gal. banku hipoteczne —l- A aeh soba. | e - 
Waluty. 4', pożyczki kraj. koronowej .| 96 90| 97 70 5%, listy banku hipotecznego  .|101 10/101 4d)" Mota anateachć 15.7 3 1120 olo ka 4y E i. państwowe z r. 1854 po 250 złr. 146 76/147 75 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . -|188 50|134 4/,/, pożyczki kraj. galio, . . |, n n hipot. z 10%, pr.|109 80/110 50| 57, papierowa austryacka , WO ZDZ e E T T : . . . » a» n [186 90/146 60 
Marki niemieckie za 100 . . . . .| 60 96] 61 aof Oe ris” 5 R Aby a m. a eee -|I00 — 100 70] 44, złota węgierska . . > | ‘inio 4ojti9 4, > węgiersko- galicyjskiej ELST "FA"LR rh -. 4 
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= Type we 2. AN PRA W. 1 kuponu bież., w rublach i kop. | í AŻ URE AWB Fa A: = = z Obligacye Akcye Em Dekan. 0 z 26 = 25 
b t . LJ . > u. U . . . TE e 
; Pe 5 Gaia Gbligażyć  tukaaiacyjie| — —|— — 44 indemnizacyjne galicyjskie . | — —| -- —| anglo-austryack. banku 120 złr. miasta Wiednia z r. 1874. . .|174 501175 50 
Papiery warto ; Akcy %  _ propinacyjne .|97 —| 97 70) 4%. » ..._ węgierskie .| 96 80| 96 40| wiedeńsk, banku związk. 100 „ serbskie 100 frankowe 38 60| 89 ~- 
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ennej wart., oprócz kuponu 1eż., 98 50] 99 PRADZE „+ austro-węg. banku . . . .|100 ==/100 8 „  węgier.-galicyjskiej200 „ Marki niemieckie. . . . . .| 61 17| 61 25 
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Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty iczne i monety kupuje i 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami 


rakowie, Rynek, L. 30. 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego p, Że: z prowincyi skutecznie się “Q 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 


ice Nr. 24 i 25. X< Ceny bardzo niskie. ZDQ “> 


Ikim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Suk 


Płótna serbskie. Lewantiny, Satiny. otrzymał w wie 


4 CZAS z Czwartku'10 Maja” 1894. 


Pierwsza Komunia Święta. 


Pamiątkowe obrazki, 


i za - 

Hemoroidy Potrzeba: tera" awie 
elne n i iemie- 

leczą się radykalnie przez użyċie Pigułek |cka, do kotele Pollera w krakowie. 


i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat| Zgłoszenia przyjmuje Wanda Pollerowa. 


pg” Już 15 maja! E 


T (1212) i 


ksi ki. różańce A EAC powodzenia. — W Krakowie w aptekach (1165-2-3) 
We czwartą à 10 maga » r JRS ędaliki KOWNA a a 
A , è 48 x R . tszniewsktego e a 1 . eliera ; 
i odbędzie SEO od najzwyklejszych do najwykwint- do WYS ranla we Lwowie listach PP. P. Mikolascka, Zarząd dóbr Zameczek 
Rabożciaiwe onrera? niejszych, w wielkim wyborze, nk Ruckera i Wiewiórskiego. (6-19-) osie Ż ślkiew 
po najtańszych cenach, © f P rtia 


i przeniesienie zwłok z tymczasowego 
grobu Ś. p. 


Emilii Kosińskiej. 


Zdolny pomocnik księgarski 


znajdzie stałe umieszczenie od 1go lipca. Oferty 
z odpisem świadectw, fotografią i podaniem wa 
runków, jakoteż dotychczasowego zatrudnienia 
przyjmuje Księgarnia L. Zwolinskiego 
i Spółki w Krakowie. (1191-1-3) 


rozsyła najprzedniejsze szpa- 
ragi wybierane ogrodowe po 
50 et. za Kilo, później odpowiednio 
tańsze. Stałym odbiorcom znaczny opust. 
Zamówienia adresować: Julian Ole- 
arczyk w Żółkwi. (1157-4-5) 


poleca 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (793-10-) 


Litościwe serca 


zajęły się bardzo gorąco budową koś- 
cioła św. Piusa w Berlinie, tak, iż 
spodziewamy się w jesieni 1894 r. obcho- 


promesę zakładu kredytowego ziemskiego = L= 


i 50 cent. stempel. 
WECHSELSTUBEN- 


Aktien-Gesellschaft „Mercur“, 
Wien, I., Wollzeile Nr. 10. m39 


0909909909029020099909900990290909990992 


GA 


21% Galicyjskie akcyjne 
Towarzystwo handlowe 


W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 


z 'g dzić uroczystość poświęcenia nowego koś- io i piekność i sił 
Dr W. kd retow ICZ cioła. Proszę tylko jeszcze raz obda- An RNI, alaren Aer A anin p L g I. Janiellońska 3 
ordynuje rzyć łaskawie kościół św. Piusa jaką jał- cza bezsilność i wątłość, zalecasię przez we Lwowie, ul. Jagiellońska 3, 


lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro- poleca 

wieńców eto. 

w PARYŻU, 22 | 18, ULICA DROUOT DO OBECNEGO ZASIEWU: 
ostać można we wszystkich aptekach. Buraki pastewne olb ie; 

U. p ep w aptekach pp. J. Trauczyńskiego meg org pastewną ayżrwik ik 


GORSETY DAMSKIE POŃCZOCHY „ nzarorsy= 


znane ze swej dobroci, k jedwabne, pół jedw. i wełniane, Fil d'ecosse, Fil 
z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich oraz |de perse, we wszystkich kolorach i wielk« ści ma 
paryskich poleca (195.21-50) | zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca 


w Eżtzanwisibzaczi©-. 
Mieszka „Stadt Warschau*, 
Kaiserstrasse. (1209-1-3) 


mużną, gdyż po raz ostatni pukam do 
litościwych sere dobrodziei. 

W kościele św. Piusa odbywa się na- 
bożeństwo dla Polaków w każdą niedzielę 


kregi (i086-4+-20)| Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi Prauss |0: S'ezkowskiego) K Wiszniewskiego, Redyka białą i 

, TAT A ś ą i pomarańczowo żółtą; 

[I Wal claw Roth OtasZÓW Proboszcz Frank przy kość. św.Piusa w Krakowie, ul. św. Anny L. 3 (dawny hotel „Victoria*), 1. piętro. weś kó Koniczyne szwedzką, ~ie BEM 
w Berlinie, O. Pallisadenstr. 73. i białą; 


(Składki na ten cel moża przesyłać za 
pośrednictwem Administracyi „Czasu.* 


Ostrzeżenie. 


ordynuje od 1go czerwca 
w EKrymniey 
Willa Tatrzańska. 


(1212-1-3) 


$ $ 


+404444449449909900900002020002090000009000000009020909000009099990200 


N ( Esparcetę ; 
Tymotkę; 
Kukurudzę amerykańską 
rygenów kościelnych, urządzony zostanie „Koński ząb“, „Virginia“; 
w Farnowie na początku lipca r. b. W pro- KMukurudzę węgierską „Koń- 
gram nauki wchodzą : Śpiew ludowy i figuralny, ski ząb“; 


chorał gregoryański, gra na orgauach, harwo-|$ gqykurudzę „Pigaoletto*; 


Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203. 


Apteka don SIoniem 


. . à sik w dyrygowaniu starych i nowych kompozycyj Kukurudzę „Cinquantino*; 
Drugie piętro [esisiini maa kan E. HELLERA Jrygowaia sareh a gy kompore) |E ęernę: oryginalną francuską 
SI z czukowa vsuwa wilgoć z wieszkań bez śladu, (DAWNIEJ E. STOCKMARA) Bliższych wiadomości udziela kierownik kursu i węgierską; 
w Rynku gł. Nr. 40, linia A-B, La co unika się szkedy po tag niszczenia w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, Stefan fdsa dyrygent R rh Rajgras angielski, włoski i fran- 
składające się z 4 obszernych pokoi i ny- zew tę polo powy ERO OT utrzymuje stale na składzie specyfiki krajowe i zagraniczne, a tad E E ) cuski; 
ży, kuchni, pokoju dla służby i przynależ-| Masa ta służy także do utrwalenia nieprzepusz- wody mineralne zawsze świeże, parfumerye, pudry a Polaki wia wieje Mięszankę traw gazono- 
nych ubikacyj, jest do wyneję?la od 1go f czalności basenów, rezerwoarów, dołów mydła , wodę kolońską, ŻA poleca własnego wyrobu: Nadleśniczy OIAK, sile wie tu, wych: (876-17-) 
października: kloacznych, przeszkadza ujemnym działaniom J Z wyższym egzamin. 
tamże : deszczu nı terasy, balkony i odkryte WWina lecznicze. państw., 20 lat w jednym skarbie służący, 


sklepienia. Trawersy żelazne pociąg- 
nięte tą masą nie rdzewieją a trzcinowanie staje 
się zbytecznem. 

Izolacyjne płyty kauczukowe najlep- 
sze do izolowania wilgoci z fundamentów i z pod 
podłogi. 

Najlepszy środek przeciw grzybowi i gniciu 
drzewa. Przy robotach wykonanych naszymi ro- 
botnikami 20 lat gwarancyi. (1203-2-10) 


Wyłączne zastępstwo 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski, 
Centralne biuro fabryczne 
w Krakowie, ul. Bracka |. 5. 


Piisowanie sukien i mantylek 


przyjmuje handel Alfreda Klimka 
we Lwowie, ulica Batorego l. 2. 
(1167-4-10) 


DOM JEDNOPIĘTROWY 


w Krakowie przy ul. Mikołajskiej pod 
. 9 — jest do sprzedania. Wiadomość 
w biurze adwokata Henryka Schoena 
plac Dominikański L. 3. (1204-2-3) 


poszukuje od 1 lipca b.r. lub później miej- 

sca zarządcy lasów, nadleśniczego lub le- 

śaiczego. Zgłoszenia pod B. T. do Redakcyi 

„Sylwana“ we Lwowie, ul. Małeckiego I. X. 
(1164-3 4) 


SZEŚCIOKONNA LOKOMOBILA 


ace 10.000 


mało używana, jest do sprzedania. Szczapowego ma na sprzedaż 
Wiadomości udzieli p. D. Rothhtirsch AP s : 
jej aja a tc: jt moped perper eanan 
ertru r. 2. -4- n 
A doliny“ 4 kilometr. odległej. Bliższa 
wiadomość w administracyi dóbr, po- 


czta Radłów. (1179-3-6) 


Ziółka piersiowe Dra Seeburgera, paczka 20 ct. 
SALUBRIN najlep. alkaliczny proszek do zębów Dr. BANDROWSKIEGO. 
Esencya łopianowa i pomada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 et. 
Woda do ust Mentyna, odznaczą się b. przyjem. smakiem, 40 ct. 
Maść na piegi 50 ct. i Apteczki homeopatyczne. 
Wysyłki na prowincyę załatwia odwrotną pocztą. (575-12-52) 


na EH. pietrze 4 widne, piękne 
pokoje do użycia na magazyn mód 
lub konfekcyi, od igo paździer- 
nika 1594 r. do wynajęcia 
Wiadomość w handlu pod firmą J. F. 
Fischer, Rynek linia A-B. (1189-1-3) 


200 zir. 


temu, który wysłużonemu podoficerowi ar- 

tyleryi, obeenie zarządcy gospodarczemu, 

wysz1ka stałą i pewną posadę pod skrom 

nemi wymaganiami we fabryce lub przy 

kolei. Łaskawe oferty pod Lit. K. S. 1211 

przyjmuje Administracya „Czasu 
(1211-1 3) 


Folwark Piskorowice 


z filialnym folwarkiem fńoszary, obej- 
mujący przestrzeń około tysiąca morgów, 
do Ordynacyi Zamoyskiej nale 
żący, położony w powiecie jarosławskim, 
jest do wydzierżawienia na lat dwanaście 
od pierwszego lipca 1894 r. 

Szczegółowe warunki dzierżawy są do 
przejrzenia u miejscowego rządcy dóbr 
w Piskorowicach o. p. Sieniawa. (1187-1-4) 


440494044440404049090000000000000000000000000009009000000000000 
> 


Il. międzynar, wystawa artystyczna w Wiedniu 1894 T. 
Kiinstlerhaus 


I., Lothringerstrasse Nr. 9. 

Otwarcie dnia 6 marca. Zamknięcie dnia 31 maja. 
Otwarta od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. (436-24-30) 

W połączeniu z loteryą dzieł artystycznych. 1 los 50 cent. 

OKNA ZRZEC AA 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
otwiera sezon 20 maja b. r. 


W roku bieżącym oddaje się do użytku Szanow- 
nych Gości: 1) jeden dom mieszkalny, 2) jeden barak, 
3) gruntownie przerobione łazienki borowinowe, 4) wa- 
żniejsze przyrządy do ortopedyi. 

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe 
ulepszenia. 

Zaprowadzono fiakry zakładowe. 


W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
W porze od 20 czerwca do 20 Sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 


ŁA": 
SZ ŻĘ) 
\ 2 Poszukuje się dla Galicyi zdolnego 


s pri dobrze obznajomionego 
BICYKLE VINDOBONA A - 
są najlepszemi i najtańszemi. Qenniki darmo. podróżnego handlu win. 


Adolf Lang w Wiedniu, K., HKärntner- ” PART 
strasse 19. Vindobona Nr. Li II. po 230 sija Oferty pod C. 320 przyjmuje Ru- 


— 


Nr. IIL 170 złr., Nr. IV. złr. 150. (1122-3-7) | dolf Mosse w Wiednia. (1129-2-3) 


Kąpiele mułowe 


PISZCZANY 


(Póstyćn) w Węgrzech. 
J Rozpoczęcie pory 1 maja. 
Oprócz leczenia mięstenie, gimna- 
styka lecznicza i elektryczność. 
Wyjaśnień o tutejszych stosunkach, kuracyi 
kąpielowej, mieszkaniach itd. udziela rad- 
ca zdrowotny i lekarz kąpielowy 
Dr. Fodor kierownik zakładu w Pisz- 
czanach. Od 1 maja w Piszczanach. Opisy 

kąpieli darmo. (966-38-38) 


Płaszcze wełniane wiosenne 


i nieprzemakalne angielskie, 


Kapelusze filcowe MĘSKIE 
Bieliznę męską, Skarpetki, Pończochy, 
Krawaty najnowsze, 
Rękawiczki glancowne, kangurowe, 


duńskie, jelonkowe, oraz fil d Ecosse i jedwabne, 


w wielkim wyborze po niskich cenach, 
polecają JP. (1048-5 10) 


BRACIA BILEWSCY 


Piegi 
i wszelkie nieczystości skóry traci się zupełnie 
po użyciu świetnej maści na piegi w cenie 50 et. 
Jedyny skład w aptece pod „złotą Głową* 


L. Rosnera w Krakowie. 
(939 3-) 


Drugie piętro, 


jest do wynajęcia. — Na trzeciem piętrze od taksy kuracyjnej. w KRAKOWIE obok kościoła N. P. Maryi 
t k k lerskie, również trzy Be PE . 3 , . F. Maryi. 
aaa T alaa ulado- Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Debicki. 


mość u Stróża. (1205 2-3) 
C. i k. dostawca dworów 
Patenta i przywileje. 
„EXSIGCATOR" 
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Wszelkie zgłoszenia załatwia (1182-2-16) 


Byrekeya- 


Wiedeń — „Hótel Métropole“ 


wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs- Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. 50 ct. wzwyż. Hidrau- 


ka 74 Z 


~ pS a aE 
k w) Es 3 © A © ~randa in osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele ną każdem piętrze, 
d 3 « è } kraf "ni daje się tak 1 9 owy salon do konwersacyi na pierwszym piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi, — Cenniki 
10605, korzyści przy każdej budowie. ak wyshodzżwń AR Aa la S Grand Hotel National W Wiedniu w każdym pokoju. (1114-5 60) L. Speiser, dyrektor. 
AE a 


Dowody w broszurze, którą bezpłatnie 
każdemu się doręczy. 


Środek niezbędny dla każdego zakładu itp. 


Agentów poszukuje się. (1054-10-) 
Adres dla listów i telegramów: 
„Exsiccator* Wieden. 
santor: IV., Hauptstrasse, 36. 
W Krakowie nie posiadam filii. 


dniach do osiągnięcia. 
— Zdrowy klimat. — 
Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemu osiedlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 


a opisy wysóła allami 


M. Morawetze amburg, 


Bergedorfer Strasse 1, 
przez Wysokie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy: 


Taborstrasse. Od dawna słynny jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczą ani usługi, 
ani światła. 200 pokoi od 1 złr. wżwyż. Kąpiele, telegraf i telefon. Dworce koleiowe i przystań BE- Przez cały rok otwarta. (1127-2-10) | 


arowców tuż w pobliżu. Cesy przystępne. Układy w razie dłuższego pobytu. On parle toutes | 

es langues modernes. A. Harhammer, dycektor. F. M. Mayer, właściciel. (1116-2-10) K N E I P PA Wo D 0 k} E C Z N I G À R I E S E N H OF | 
pod Linzem nad Dunajem w Górnej Austryi, 

przez Wielebnego X. Proboszcza H neippa gorąco polecona, u stóp góry Póstling, 

w znakomicie ochronnem, zdrowem, malowniczem położeniu. Tanie utrzymanie i mieszkanie, 

znakomite skutki lecznicze. Kierownicy lekarze: Hbr. Winternitz, Dr, FPränki, — 

Prospekta przez Administracyę Riesenhof pod Linzem. 


OO OZ ZCS KC WO A S 


mererin Najlepsze 


Œ jęleisjęjeldstzdii 
2909999 i najtańsze 


-harmoniki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


0. Lederhofer w PRADZE, 


Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. (885 6-) 


Fabryka parowa wyrobów 
stolarskich 


Braci Wczelak 
we LWOWIE, 


poleca parkiety i posadzki deszezułkowe oraz 
wyroby budowlane, jak: drzwi, okna itd. Utrzy- 
muje na składzie gotowe krzesła, stoliki ogro- 
dowe składane, opaski do drzwi (Verkleidunki) || 
s szlaglistwy, listwy do podłóg sosnowe i dębowe || 
itd. — Przyjmuje deski do strugania i wszelkie | 
roboty w zakres stolarstwa wchodzące po cenach 

umiarkowanych. (1100--207) 


PAPIER FAYARD er BLAYN 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarówę 
reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, ma” 
8 "YYYY YPYTY Y YYYY PY „|| gaiotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. (17 20-) 

WWW A A Dostać można wo wazystkich antekach. 'Wymagać własnorecznego podpisu). 


„nadużyć niszczących 
Skutki zdrowie, jak pewno i SR: 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kurayi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książke w koper- 
cie franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34. 
W Krakowie do nabycia w rec 
J. M. Himmelblaua. (1720-28) 


Uznane. znakomite przyrządy foto- 

graficzne salonowe i podróżne, 

nowe niezrównane momentalne ręczne 

przyrządy, tudzież wszelkie fotografi- 
czne przybory poleca 


A. MOLL, 


c. i k. nadworny dostawca 


w WIEDNIU, I., Tuchlauben Wr. 9, 


Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki illustrowany cennik. — Ten dział handlowy 
założony został 1854 r. (959-4-17) 


pz 


Mrs EMILY REISNER, 


pierwszy słynnie znany wiedeński zakład gu- 
węrnantek (zał. 1860 r.) obecnie w Wiedniu, 
I., Seilerstätte 19 — poleca najzdolniejsze 
wychowawczynie, egzamin. nauczycielki, dosko- 
nale obznajomione z językami i muzyką (Z pół- 
nocnych Niemiec, Angielki, Francuzki), również 
ogrodniczki Fróblowskie, bony wprost z Fran- 
cyi i Szwajcarył sprowadzone. (851-9 9 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


